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Znów zamach w JugoslaWji. 
\U Białogrodzie strzelano do szef a połiGii poUtycznei. 

Sora-wca zamachu odebrał sobie · życie. 
Białogród~ 14 Jiiipca. s·zeifip\Vi Policji naicJ;bd~g!ł mii.n1iste:r Koro-1 s:kii:e.m Jowa:nmv'ilcz i to jest !iistiotne nia-

0 z.a.machu .na szefa be.iipieczeństwa ~ee i z.3;a!liairroował pogotorwie, k:Mirre zwd1sloo zamaohowca. 
r>iWblilewego w miinasterSitW!i'e s.r>raw we- odW>i10.z.ło do sz:p;i.ta:Ja .. Tam w~t.jęto nru Uczytł on lat 37 a był emigrantem biłl­
wnętr.znych, Lazicza.. dowiatduiemy ~ ktrlę z gil:'OWy, uswwając w tein Sl{)osób garsldlm, hióry z;dolłał przekraść sii.ę 
nast.ęipuJąc:v'ch s~zegiólów: o@~be~iooze•ńs.twa żyda. przez g.rwnicę. Należał dlo rewalucjQnli..,, 

O g:00-7.Unie 12-ej w pał. z.g1lostiił się ia- Sprawca mmaichu zmarrt. Nie maile- ~tów macedońskich i z łch r021kaz,u wy-
kdś czjłow.Iiek w m!i1ni·51t.ęr&twi'e i pod pre... ziilono ptt.zy n:irn żard:nyCJl1 qokwme•rutów, łmmJ zamach n.a Laziicza, Móry zna..ny 
tebreitn. że ma ~ioiżyć podain:lle, uzyskał ~tóreby wsikaża>ły klttn oo jest. Tylko by«t ze srwiego \Wog:iego stos:ulliku do or„ 
aud1eooJe u si.efa polikji ZU!ko Lazdic:za. na biurku Laz!icza. była ka'filka z naiz,wi- gain:izat.jd maoedoń~kii!c:h. 

W chwillli, g-dy LaZ!ic.z czyta1ł -v..1ręczo- •-!!!!!!!!"*~.!'!i&IWWW!!!!!!I •!!!'*!!"!!"!111!www!!!~!•!*!'!':!!&!•!f!•!!'!'•!!!WR!!11~JBl:!W!!!*!'"!„!*!!!!•!!!C:!!4ll!!•!... 
ae mu pd·smo, czfowii'ek ów dat <i10 niego 
kfilillc~ Sflrd6w rewo1werowych, · Po­
C1Jem ~erowal.ł bmti dl() s,iieMe i $łarelii 
me w g-orwę. 

Na POOTOC rannemu w prawą Sikiroń 

9 tysięcy przsstgpstw 
CBIDJGh w u!ągu pOł raku 

na Górnym Słąsku. 
Przernvcano całe wagony 

bez opłaty cła. 
KatowWc:e. l4 M;pca. 

'Ja:t<ie romtiairy osda.$łlęk> w <.>&ta.tndm 
r<>ku przemyfiniotwo na Oórnvtn Sii!­
sklu, ś'Wl'oa.1dr"...tY najWymowi1Jf.ej iaikit, że 
na t~niie dYirekcii w Mysłqwd.cach, 
obejm_~ąc.ej zł!e&wie <>bszar W<>fewódz 
twa ś:k\..~'k:łeig(), ~ariejestrrowJJno od 1-go 
ruipca 19~8 r. aż 900 pn~tęil)Sltw ce1. 
nyo)l. 

Zbrodnic·ze zerwanie tam 
na stawach w Wileńszczyźnie. 

Wiino, 14 lipca. I zerwanie tam byto dziełem zbrodniczej 
Dnia 9 f>. m. wskutek zerwania sta- ręki. Nasuwa się prbypuszczenie, że 

Wideł l ta,m wielkich stawó\v, Jeżących mamy ttt do czynienia · i ~amachem na 
w maJątkaab . p. Dąbrowskiego i posta pociąg i linJę kolejową. Zam~ch dokona ... 
I<ościatkowskiego, wezbrane wody pod„, ny był w ten sposób, że zerwane zosta· 
myty tor kolejo\\.'Y mi~dzY stacjami ly tamy , w stawie Marycin, najwyżej 
Podbrodzie - Bezdany, oraz uszkodzi- pofożonym. Nąpór wody był tak silny, 
ty most kolejowy. Dotychczas komuni- że zrywała ona jedną gr.oblę po drugiej 
kacja kolejowa na odci11ku Warsza\,·a- w stawach majątku Urbidowo. 
Zemga.le, oraz \Vilno na pólnoc od Zem Straty, poniesione przez majątek Ur­
ral - odbywa ~ie z przesiadaniem a bidowo, sięgają 100 tysięcy zł., straty, 
vociągi prz:vehoclzl!\ do Wilna z opóźnie- t>oniesirme przez kąleje, wynoszą około 
ttiem. Początkowo przypuszczano, że 300 tysięcy zfotych. 
tamy zostały .zerwane przypadkowo W dalsiym ciagu prowadzone jest 
przez napór wód, ostatnio jednak cner enerigczue śledztwo celem wykrycia 
s:ici;nie prowadzo śledztwo wykryło, żę sprawców zbrodniczego zamach~ 

W czasie potaru 

wrzucił teściową do studni. 

31 stopni 
było dziś w Łodzi o god,z. 

t 2-eJ w· południe. 
. lódt. 14 lipca. 

trwające od kitku dni Upały dosłe,g. 
gły d!iś itłeomal Pilbldłl kuhninaoyJne­
goa O godz. 8 rano zauołł>wano w ł..oo 
dzi 26 stopni po-wyżej sera. 

W miarę zbJtz3llia się południa upał 
1\'ztastał coraz batdzteJ I o cod.zinie U 
sięgnął 3t stopni w sloócu, 28 stoPtlł w 
cieniu. 

StraJk budowlany 
osłabł na sile. 

Lódf, 14 lipca, 
W dniu dzisiejszym strejk budowla~ 

ny nieco oslabt na sile. Do poszczegól· 
nych przedsiębiorstw na terenie Łodzl 
zgłaszają słę robotnicy, którzy znów 
przystępują do pracy. 

\N związku z powyż$zem urucbomio 
no kilka przedsiębiorstw budowlanych. 

Tramwaj 
przejechał so.:.tetnią sta­

ruszkę. 
l.ód.ź, 14 lipca. 

We~orai wieczorem wydarzyły się 
w Łodzi dwa straszne wy'padki tram. 
wajowe. 

Przy zbiegu tdic Piotrkowskiej i Na 
wrot dostała się pod koła tramwaju 
80-letttia Paulina Supióska, zamieszkała 
przy ulicy Wólc~a:t\skłej 98. 

Staruszka doznała ciętltjeh obratet\ 
głowy i obq nóg. 

Pogotowie przewio~ło ją w stanie 
nieprz~omnym do szpitala św. Józefa. 

Ił'*· 
Na ulicy GtówneJ obok dotnu nr. 6Z 

został przejech~ny przez tramwaj J6.. 
letni woź.nica Wawrzynięc Sierwicki, 
zamieszkały przy ulicy Zachodniej 30. 

Wezwane pogotowie stwierdziło cięł 
kie obrażenia cielesne. 

Potworna ·zbrodnia 
pod Buda ryesztem. 

Bt.uJapesit. 14 lipca. 
Z Keczkemet clonostą o strasznej 

zbr6dni. jakiej tam dokonał niewiadomy 
na razie sprawca na półtorarocznem 
dziecku. 

Pr:e0111yca,11Q ;pirzewaiJntiie towiairy o 
W'Y1SOh~ej stawce oe1LneJ, naiczęśoiej w 
ład.Mka:C'.h całowa.ganow:vch. 

Ostatnia waforyialCja ceł dooiała prz-~,,. 
myitn~k.om pc<Lfli ety d<> wzmotenta a,kejL 
P·rzemY'tt11iczej J zwLę:kszeniia zvsków. 

Z Łucką don.o.szą: dzięjczuk, fyją·c od dłuższego czas~ w Bliższe okoliczności potwornej zbrod 
W nocy M 9 b.m. we wsi Listowfoach niezgodzie ze swą teściową, zamordorwaw :ni nie sa. znane. Dziecko zostało. znale­

p.ow. Dubieńskiego, w Zabud.owainiach s.l'ly ją, sarn spowodował pożar sweg.a gos zio-ne na podwórzu pewnego dornu, per 
miejscowego gósipodarza Hordziejc,zuka, podatdwa, by zarnor.-dowaną r.zucić ria wieszone na lince od huśtawki, która ze 

Jana wyibU>ćhł pożar. W p~w.nym momen pastwę płotnieni i tym sposobem zatrzeć stara dziecku okręcona kolo szyi. 

Propn~ o s~bot~" Hl Ro~11· Cie pnybyłym na pomoc sąsJadom, przed ślady zbrodni. Ogi~ń jednak dzięki szyb- Policja wdrożyła natiychmiast po za· 
IH19 p ul w Ił 1 stawił się stras.z.ny w1d{)k Otót Hordziej kiej akcji . ratowniczej został w krótldm wiadomfeniu energiczne dochodzenia, 

O k '• . d t . • I czuk myśląc, że go nikt ni·e widzi, wy- czasie uga~ony1 wtedy HQ:rtfaie:jczwk które na razie są bez rezultatu. Zdołaoo 
S arzen1 prze S a WICle e niósł niepos·łtzeteriie z domu swą teśdo· wrzucił zwłoki do studni. tylko ustalić, że zaszta tu zbrodnia. 

firm szwedzkich wą Szell:i&tuń Matrottę lat ąs i zanim Na miejisce wyjechała kom.1sja sądo- Pewne poszlaki skierowały się prze-
. . • świadkowie tego zod"jetowali się wrzudł wo-lekarską., któ.rej do·chodze.n~a wyjaś- · 

'"" M . d ~'lólśl•kwa.1.14 fo1pca. ją do głęho·kiei studni z11ajdującej się tu.;l: nią przy.czyny ponurej tej tragedii ro- ciw piastunce dziecka, którą aresztowa 
, .h . ?Sl<'.Vuie w nną -gio ~·P .~ą w są.. za domem. ~zfoinej. Hord~iejczu.ka natychmiast are- no. Piastunka jednak wypiera się wstel 

d•z1e n.aJWyz.sz~ ro:;;po•c2'.ąf s:;ę nowy . Za<:hodzą przypul!lzcz.enia, że Hor- szfowan.o. kiej winy. 
pr:oces o sabota.z eiko.r~omvcz~v, ~pira.: * A•4!(WISM~W&·l1Nh++$SRł&diiilWWWBWliiiiiidiiEWWW2Z$ 
w1ainy riekomo pr~e2 przeu:staw:·ciie111 
.fiittn ssiwiedz,k\ich. M1·ainliYWfoie Alfa La­
wa~ ·i· Oja:hoil\10, ó1bvwMel.ą. ni:emieckfe. ... 
f;O Bairs.cza, ObY\vate'lJJ. $Z\v.e<Li~,iega 
Kep;r>lie·go i ópy·~iate11 $zwedzh.-ii-cb Ok6•l­
szy1na, Ortow~. M<l.1twi1e.jcwa. oraz czte­
rech i·r111ych funkcjoinarjuszy s-o.w,;e,ck;;c·b 
rotndiczo-:~osp.odairczyeih oi;-g~1~cji aire 
sz;towaino. 

Akt oskart,onia zairzuca im .ttdz:foian1e 
ugrankznyrn 'f1irmom nnfonnacJu ó zdol­
n-Ośoia·.::.h implQ:rrowych Rosji sówJecik:ej, 
ora,z dz~ała.;nde na sz·kodę Wuieszitl();nra. 

W warszawskiej potaiemnej gorzelni 
ługiem wzmacnjano siłę spirytusu, czyniąc 

z niego piekielną truciznę. 
Z Wars:eawy do:n{)szą: Chalma Sri(), na Stawk3Jch 63. Aresztowano, oprócz W.OOy i B..ria, 
Sełki zatruć alkoh-0le111, zwła~ze.ta w P·odejrzane wydały $ię po-licji ~on- ich agentów: Pinkus.a Bo.rsu~ką. (\l'-0leka 

R"-k~ Lomorn1·ka SQboty, w dzień wypłaty, zdiu'.zające się sz.achty jej wla$c.iciela z sąsiednim loka- 179), Abrama Gudi111kla ($ ... to Jetska 27) 
'f 11 rtu w diielnfoa,ch robotnkzych {Wolska, pl. lem., należącym do Kelmana Wody, Oby Samuela Łunę (Stawki 63), Berlta Łunę 

b , I b ~ Kaziemierza Wielk.ie6o), zwracały' od- wa'tele ci prowadzili najw1docmi4ej jakiś (Smocza róg Ostrowsldego), Bo.rucha na O rączce S U . neJ. dawna uwagę lekarzy 'f'o&otowJ.a i komi- ożyWiony przetny~ł grubszej natury od ł{aQidwerka (Dz:ika 9) i wres~cle do:z.or<;" 
JJytot,n. 14 Fp;,:a. $ą.rzy policji. zwykłych praktyk perfumerskich. dQmu Stanisława Zatońskiego., któremu 

Na n'i:obywaiiy pomysł zajęcia zd•·)]Jył Zarządzono specjalną obserwację pe- Aby się o tern namacalnie przekonać zar~uca policja zatajep:ie wiadomości o 
s1ę komorn~ik sądu w Ll1gm.i.(:y. wnych szynków i ich dostawców, podej- policja mundur.owa i tajna wczoiraj o go- kryminalnym przemyśle w kamienicy. 

Przybywszy do mieszka.a~a niejakiej 1rzen-ie bowiem nasuwało się na myśl, że dzin:ie 6 :rano otoczyła lcamien.icę i przed Odpowie<lziafoość aresztowa.nycl1 
Elk yidy )he.r z n.akazem wvkonaw-,po•~~de:n1 ~ych. za~r~~ jest k-0ns1.unowanie sięwzi.ęł~ ~e.w}z:ję. . . , . ~v.i~.ksza ol;ol:i.<;:zno~ć,, że w „la~orafor-
czym, us:ł.o\va•ł śeaa.gnąć jej pr;;J-!}1:):2,l i ·a:lcieJś trn1ące·1 wodY...1 1 pędzone1 w potą.- W-;rwiki. JCJ są powa.zne. Dz1s wiemy ium • inalez.io;no 6 lrtrow lu.gu, uZ-ywane-
z pa~;r;a obrącz;kę ślu!bną, czemu iednak„ jem·ttej gorz.elni. już kto był przyczyną setek zatruć Oif,ga go do nadawania pi~i~lnei lllOCY &piirytu 
i.e ko1bieta ener>gitcznile · $ię przec . ·:.~s.titt-1 Oczywiście uwagę ~róc-o:no prze.de- nizmów roboitnicrych. sowi. . 
\\ciiq.. wszys·~ldem na fab.ry<:zki perfum, działa-I W mi·eszka.nd.u W.ody edkrjto całą go N.ie dziwnego, ie robotni-cy wychodzi 
. Oskwr:żona o, opór w~a..<l,zy i usił-0w9.. jące V: tamiJch ol~oli.c~·ch. rxeln.ię'. wytwarzającą p.r.zenło 1.00 Ut- li ~ trzewi~a_mi popalo--.mi z Jó.b-atji. ~ 

łNe usuni1-?cda. przedn1foMw zaJeity~h źo„ . Między rnnenu wzu~to po<l dys.kretną rów sp:i.rytusu na dobę. ktocycb krązyła · by,tele~ka .z to.r-W 
$tala prrez sa;d uwo!uiona. obserwację ,,.perfome.rię" n.i.eiakieio Yll chwili rewiz:ii kocioł' był ~· na Stawi.ka<:h. 
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Konflikt wiosko· 
jugosłowiański. 

z wystawy lotniczej w Paryżuo 
i 

Naprężone stosunki po­
między Włochami a Jugo­
sławją.-Co jest powodem 
sporu pomiędzy obydwo­
ma państwami.-Jak roz­
wijał się konflikt? - Po­
ważne niebezpieczeństwo 

dla pokoju Eur9py. 
-··!.---

Rzym~ w lipcu. 

I 

"' 

Wnętrze wystaW'y «eroptanowei, która niedawno została Otwarła w Panrzu. 

aua SC· 'AAP' „ -··-c' . .•• lwatJA. 

Stosunki pomiędzy Wlochami a Ju­
~oslawją są w ustawicznem naprężeniu. 
Na podstawie wiadomości, które ustawi 
cznie nadchodzą z Belgradu, - oraz z 
nastrojów, panujących w Rzymie, - la 
two wyrobić sobie można przekonanie, · 
że pomiędzy Jugoslawją a Włochami 
wytwarza się coraz bardziej nieprzy­
jazna atmosfera, która doprowadza do 
ciągle nowych konfliktów między temi 
dwoma państwami - Wpray;dzie rzą- . 

dy obydwu paf1stw starają się dotąd na 12& • 1-• 6 I I 
P?kojowej ~r~dze r~zwikł~ć w~zelkie ,,, I I o n w z o 
meporozumiema, - Jednakze mimo to 
rozdźwięki są ciągle silne i wprowa- · 
dzają w pokojową atmosferę południo­

wej Europy ustawiczne rozdrażnienie. 

eh 
zarobił bankier boewenstein w ciągu jednego dnia~. 
Ma ii4tek jego co do rozm~arów jest trzecim z kolei na świecie. 

Na czem zasadza się konflikt pomię­
dzy \:\'lochami a Jug-osławja? - Aby 
przejść do .szerszych rozważań na ten 
temat, poznać należy wpierw stan fak­
tyczny. Po upadku monarcłlji austro- .fakik-0lwiek hędzie wynik poszwo- wał u bankiera, L-0ewe.nstei,n zwrócił się Czy i ile zarabiał on na swych fr.an• 

węgierskiej i zwycięskiej wojnie sta- wań zwłok zagimonego ban.kiera Loe- do zarzą;du „Imperial Airways" z prośbą zakcjach? Dość, powiedzieć, że, tylko je. 

nęły naprzeciw siebie Włochy i ówczes wensteinia, jedno trzeba przyznać, że o odstąpienie mu kapitana Drews.a., któ- dna z n.ich, załatwiona w ciągu drua 

na Scrbja (dzisiejsza Jugoslawja) w wal był to człowiek zgoła niecodzienny, nie- ry podówczas był najlepszym lotnikiem przyniosła mu 2.soo.oao funtów, czyli o• 

ce o terytorja, pozostałe w puściźnie po tylko jeśli mowa o jego nadzwyczajnym na linji Londyn - Paryż. koło 126 miljonów złotych! 

upadłej monarchii. - Chodziło zwlasz- powodzeniu w interesach, lecz nawet, Interesów, które zakładał, lub spraw, W Londynie mówiono o nim, że jest 

cza 0 Istrję i Dalmacjo. gdy cho<lzi o codzienne drobiazgi życio- w których główną grał .rolę było całe to człowi.e.k, najdrożej ubezpieczonuy na 

Traktat pokojowy, zawarty w Tria- we. tuziny. Zapowiadał on i Europie i Ame- życie. Ubezp.i.ec.zał się osobiście, ubez-

non, w którym dokonany został rozbiór Loew.enstein zginął tragicznie, mając ryce wielką przyszłość dzięki wyzyska- pie-czali go .rów.ri.ież a.kcjo.natjusze za.kła· 

Austro-Węgier, _ nie ustalił ostatecz. lat 51; był syni'!-m właściciela małego ka.n n.iu dwu czy.nn.ików - źródeł energji danyclt fowarzyslw. To też na wypadek 

nie granic pomiędzy Jugostawją a Wlo- fon wymiany; a mim<> to w c:ią.~u lat kil wodno-elektryc~ej oraz fabrykacji sztu śmiie.Tci, towarzystwa ubezpieczeniowe 

chami i załatwienie tycn' spraw pozo- kunastu udał() mu się zgromadzić mają- cmego jedwabiu. I przed nim sprawy te angielskie musiałyby wypłacić 100 tysię 

stawiono bezpośrednim rokowaniom po tek, będący co do rozmiarów trzecim z były znane, trzeba j.edn.aik przyznać, ze cy funtów, czyli 4 i pół m.ilj'l!la złotych. 

między zainteresowanemi państwami. kolei w cał}'Dl świecie. zgromadzenie tak olbrzymich kapitałów Polisy ubezpieczeniowe przewidywały 

Układy te rozpoczęły się też pomiędzy Bankier ten posiadał majątki ziem- obie gałęzie przemysłu zawdzięczają wy też wyraź.nie wypadki sa.molotowe, dla­

Wlochami a Jugosławią natychmiast, _ sicie w Anglji; miał wspaniałą willę w łącz:nie Loewensteinawi. tego to premie płacone były stosunkowo 

już wówczas jednak zaznaczać zaczęty Biarritz, słynną z kradzieży klejnotów Nie był<> niemal .kraju w Eu.ropie czy wysoko, -wynosiły bowiem -0d 3 do 5 pro 

się silne różnice zdań w sporze 0 posz- pani ~wenstein, którą okra<lziono Amery<:e, w którym Loewenstein nie cent . .sum ubezpieczen.i<>wych. Na n:ie 

czególne tereny, a zwłaszcza 0 port wtedy na 15 miljO'llóW franków; miał da- mi:ałby in.foresów (w Polsce związaną z które sumy Loewenstein ubezpie-czył się 

f" (R' k ) nf t z d lej własną rezydencję w St, M.ońtz, a w nim była Tomaszowska fabryka sztucz- dopiero w ostatnich dnia.eh <:ze.rw<:a. 

mWe ro~~ t92Órd~s~to 1j:d~akap~tdlu- Brukseli mieszkał w przepysznym pała- nego jedwabiu), 'A jak ogromne były te Czy ten bogacz był szc.zęśliwy? P.ru 

~ich, mozolnych pracach do zawarcia cu. sprawy, najlepiej zaświadczą dorywczo chodził nieraz przez szalone kryzysy, 

w Rapallo traktatu, w którym granica .Przejeżdżał on bardzo często z jednej wzięte szczegóły z jego działalności. kiedy trudn-0 byłoby z n.im mówić, mimo 

pomiędzy Jugoslawją a Włochami usta z tych siedzib do drugiej, zawsze jednak Tak np. subskrypcja na akcje "Tow. że przed godziną jeszcze był pelen ży. 

tona została w ten sposób, że cała lstrja odbywał podróż w samolocie (miał ich finansowania sztucznego jedwab.iu" w cia, hum<>ru i egzaltacji. 

oraz wyspy w okolicy Dalmacji Cherso kilka na własność), a na po<kóż decydo- ciągu paru dni dziesięciokrotnie pokry- Nie palił, nie pił, mówił tylko 0 int~ 

Lussin, Lagosta i Pelagosa, a nadto mia wał się w dągu kiLkudziesięciu minut. ła ilość rozporządzanych akcji. Jak Lo- r.esach lub wyścigach; nawet l'-oksując 

sto Zadar w Dahnacji. przyznane zosta- Loewenstein nie odczuwał pofrzeby ewenstein umiał w tej dziedzinie p.ra-co- się ze swym mistrzem, bforą-c masaż czy 

fy Włochom. _ Dalmacja pozostawała ~'J)Oczynku. Ciągle <:zyn.ny jeg-0 umysł ipo- wać, świadczy fakt, że 16 kwietnia zało kąpiel lub golą<: się, rozmawiał · 0 intere­

przy Jugostawji. _ fiume zaś mialo święcał dla s.nu rzadkie bardro chwile. żył on w Bru...kseli to towairzystwo, tegoż sach. Był niestrudzony, choć nigdy nie 

byt wolnym portem z wolnym dostę- Ale i wtedy budziły go różne pomysły, wieczoru o<lbył w jednej w sal wielką na wypoczywał. Tak jednak lubił robić łu­

pem dla Wloch i Jugostawji. · I)aWet w najspokojniejszą noc nie dając radę, która miała s.z.alone powodzenie. dz~om niespodzianki, że wielu znajo-

Traktat ten zawarty w bardzo du- Wypoczynku. To też sekretarz jego ciąg- Nazajutrz założył w Paryżu st.atut nowe- mych, zaskoczonych jego tragicz.nym wy 

żym trudem, został jednak ' tylko na ... le musiał czuwać, by n.a zawołanie sta- go towarzystwa; 30 kwietnia miało miej- padkiem, wcale nie zdziwiłoby się., uj. 

papierze! Na fiume dokonany zqstal wić się z papie.rem i ołówkiem i zan·ofo- sce ositatec.zne walne zebranie, ustalające · :rzawszy go znowu na świecie i to bar­

przez d'Annunzia zamach stanu_ i waż wać kilka słów, z których następnego kapitał na 40 miljonów f.ranków, a 2 ma- dziej czynnego i przedsiębiorczego, nit 

ny ten port został w ten sposób silą ranka p-0wstawał'O olbrzymie nieraz ja rada administracyjna towarzystwa po- kiedykolwiek. 

przyłączony do vVtocb. przedsięwzięci2. dniosła len kapitał z 40 na 230 miljonów U 
0 

Sł#Ai ii!ZCU !iSM 

Fakt ten wywołał znowu poważne Wszyscy jego współpracownicy, bez 8 maja akcjonatjusze dali upoważnienie 

przesilenie w stosunkach wlosko-jugo- w.z.ględu na to, jakie zajmowali stanowi- do wypuszczenia noW)"ch akcji, 9-go u­

słowiańskich. - Ody we Włoszech do- iko,. musieli być :iswoim z~wtki~eknaJ- kdazałb ~~ę p.i7:·wsz2~ wezw~nia w prasie 

szedt do władz Mussolini starcia te po epsi, poc~yn~1ąc ~aszyws ' a on·. ? su S:t(rypqi a -go ws rzy~ano za-
l , r . Y b d . . . czac na pifocc. To tez gdy zmarł znako- p1sy, mogace zre3Ztą zas_poko1c małą za-

;v ęKSZJ:' ,Y się J?Szcz.e
1 

ar 1~ikeJ ~ za.czę- mity lotnik Min.chi.n, który długo praoo- ledwie ~zęść zgłoszeń. ~ 
iY grozie powaznemt rnmp i ac1am1. - ·. >t 

\Vówczas jednak Jugostawja zdecydo-J " ' w n Aqpmmw;wwwwam wa swaww 
wata się na bardzo poważne ustępstwa 
i w roku 1924 (dnia 28 stycznia) nastą- pują energicznie przec.iwko takim u- , ny jest pomiędzy narodowymi sztanda­

pito pewne odpri;:-żC'nie przez zawarcie stępstwom Jugosrawji wobec Wloch. rami Wlcd1. Na skutek 1.eg-0 Kroaci ze 

nowego traktat11, '':.'.którym port Piun:e Kroaci uważaią bmviem, że wprow:i-1 swej strcny napiera}ą ua rząd jug1)s!0-

przyzna11:\· został \\lochom, Ju~osławJa dzenie w życie J)Ostanowie1i konwencji wiański i dOlmragają się ener?:iczm·ch 

zaś otnymala \V 7amian Pd. Vv'f och „za- z Net uno, wyda ca tą Dalmację pod wystąp.ief1 przeciwko \Nlochom.. 

pcwnic!1ic tr;ntcj przyjaźni oraz ser- wpływ \Vtoc!. A do tego Kroaci za .,Żadnych ustępstw"-wofają ]>rzy-

deczneJ wsp.otp1:acy". żadną cc11c: nie chcą dopuścić. . wódcy kroaccy„. i nie <lopuszc~aią <lo 

Po podp1sanm teg-o traktatu zaw:ir- Oto są zatem dane faktyczne. Przy- ratyfikowania przez parlament ju~osło-

to dodatkowo w mk później, w rnk:.f rączają się jednak do nich ;eszczc na- wiański konwencji z Netuno. Nicjedno-

1925, w Netu110 liczne konwencje, któ- stępujące okoliczności: Polityka J\1us- krotnie też dochodzi na tern tle do lii..:z· 

re. zawarty !rn~tat. uz.upctnia1y liczne- solin'iego zdąża do cal!rn\viteg::> opano- nych .demo·nstracji, nie~ednokrotn~e 1cje 

ITTi1 postanow1e111am1 natury gcspodar- wani.a Adrjat:rku. Adriatyk - „il rn<ue się krew 11a ulicacl1. W zwi.azku z tern 

czcj i komuni.kacyjncj. . • amore" - to cel ekspansji polityki fa- stały .też nieda\\'ne knvawe wnndki 

Zdawało się wowczas, ze atm-1sfl'ra szystowskiej. w parlamencie jugoslowiańskim. · 

pomiędzy \Vfochami a Jugosla•vj~ osta \V tym celLt (}p:rnowali \Vłosi i!aJzu- Konflikt rośnie. Ekspansja ·w!n;;ka 

t~czni·c się \vypog-odzi: Niestety k~i::1k pełniej Albanję, o~adzai<lC tam wyg0d- sznka coraz silniejszerro -0parda w f Jal­

me! Yłl'?~hy k_onwencJe z Nctuno, Jal~o nych sobie wasalów. \V tym te:~ ..:clu macji, Kroaci bron'.ą się i żądają Je.I rzą­

cłl~ ~1eh1c ~airdzo kortystne, :1atv~n- dążą Włosi do z.upclncgo opanowania I du Ju~·oslow·iari.skic~o represji! Star· ~ia 

miast .ratyfrko'~'~ty .- nat~miast paria- terenów Dalma~ji. pozostają·cych pod rn?n:icza,iq się coraz _silniej„. i... g-rJżn. 

rnent JUgoslow1anski do te1 pory ~ ra- rz.ądarni JuRostawji. ! - ·cbczpiccz.nemi następstwami... C2y 

tyfikacją konwencji zwleka! 1""'.o też w czasie manifestacji fa~.~v· t udu. się ich uniknąć ~ oto za~ad.1ie11ic, 

!o st~nowisko J~gosławji '. ~yw_nta- st-0wskich przed Mussolinim, jako g~Ó- 11 
które dla poko}owej atmoSfery Enrcpy 

tte 1est s.1.Iną opozyqą Króaitów, kt•Jrzy wne hasto rz.ucane jest: Dalm1cja dla ma bm·<lzo poważne znaczenie.„ 

iak<t., mjbardziej zainteresowani. wystę· \~Noch". -: a sztandar D~macji r:o~zo- . . 

Radio a piłka 
-:-

Utarł się w Anglii zwyczaj, iż pod· 
czas zawodów piłkarskich umieszcw· 
ne bywa na uboczu raqio, które llcz· 
nyrn zwolennikom p:tki okrągfoj poda· 
je szczegółowy przebieg meczu. Oka­
zu.ie się, że nie wszystkie kluby życzą 
sobie tego „towarzysza", który chwy·· 
ta w sw_ą czclt1ść najmniejsze odruchy 
zdenerwo_wanych graczy rozemocjc~10-
'"anie widzó\v. 1 oto kluby, nalcżą~c 

do III-ej ligi wystąpity in gremio do 
Związku z prośbą o ~kasowanie radja. 
Opozycjoniści krok S\vój motywują 

tern, że :publiczność zrozumiawszy wre 
szcie znaczenie radja, zachowuje s.ic; 
1ia meczach w grbowcm m;lczen,u, źle 

oddziatywającem na psych·:kę graczy. 
Przeciwnicy radja uważają, iż bez ,.do­
pin~u" widzów, mowy być nie może 
o żywiotow ej grze!!! 



Grupa Malmgree~a odnaleziona! 
~· 

·, !' . ·.·\; tA:,(·f·: .. ~ 
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I. Lotnik_ Cżuchnowsk.1. . Prof. i\{ałgreeni • . Kapitan Zappi. 
. . /. 

Kapitan Mari~no„ 
'I ' 

Krwawe koło wiejskich . interesów . 
. Trzej mordercy zabili cepami 70„1etnieuo. starGa. 

Siederndziesięcioletnł gospoda·rz z cy w ogrodzie Robaka i; trzęsąc o\voc kle bywa w~ród zbójów barbarzyft· 
Piotrkowskiego, nazwiskiem Robak, z jabloni, zaczęli · wotać: ,ców, poczęli się wzajemnie we wsi 
miał córkę .i zięcia Antoniego Zadumlfi- · - B, gospogarz.u, a to cMopaki Jabl- oskażać .i odgra_iać na siebie. ·Wkr.ótce 
skiego. · ka wam wsz'ystkie obtrzęsą. też wieść o sp~awcach zbrodni doszła 

Mtodym pilno było do spadku. stary Starzec w~~zedt zobaczyć-a wów- . do uszu policii. · Nastąpiło , więzienie i 
iaś n!e c'hciał' wyzbywać się praw wia· czas trzej zbrodniarze podbiegli doń sąd. 
sności, mówiąc: i dotąd · cepami bili, aż biędak aucha Wczoraj odbyfa się rozprawa mor-

- Cbł;;ę umrzeć na ,swojem, a nlc wyzionął. Dokonawszy mordu - u· derców w sądzie apelacyjnym w War-
u was na lasce. · · ciekli. szawle. 

Str. 3, 

Sensacyjne małzeństwo 
połityoz~e. 
' - . 

Remat Pasza. · 
• 1. 

J. 

" r 

! . 

\\}lynikaly stąd ldótnie i swary, ży- • Naza!utrz „y.rspólnicy" spotkali -się Antoniemu Zadumińskiemu za-twier- . 
cie w zagrodzie Robakowej stało się w lesie dla podzialu łupu. dzono wyrok poprzedni 10 lat

1 
ciężkie- •... - ~ _ _ . _ 

zgorszeniem dla całej wsi. Ale wów<;zas ókazato się, że Antoni go więzienia. , . . Ks1ęzntczł<a l(tllira. . 
· Piekło domowe tej rodziny dos!ę· Zadumiński nie posiada 400 zł. przyo- Tomaszowi zmniejszono wymiar. ka- • · • ~" _ 

gto szczytu. gdy starzec ośwh.dczył biecanych bratu „w -dniu śmierci sta· ry do 12 lat, Zborowskiemu zaś d-0 5 N'11e2:wykłe wrateoe w sł.erach oołltyc1-
z.ięciowi, że się żeni. r.ego". · lat ciężkiego więzienia; · nycb. zro~ małżęńStwo '!Yktatora 

Postanowit poJ·a.ć za żenę mloda. Wybuchł zażarty spór . . J jak zwy· . Turclł. KEMALA. PASlY z k~kzką 
KPBRĄ. blizką krewna króla Atg~ 

dziewczynę i w ten sposób uszczuplić sl@nu Al!Janirllaha. Skutkfellt małźeń~ 

spadek córki i zięcia. Wasilewski korzystał nieprawnie stwa' be~e so)usf; Afganistanu z Tureią. 
Tego nie mogla znieść chciwa natu· 

ra Zadumińskiego. "łk ' K c h h Postanowił nie dopuścić do oieaku z zas1 ow asy . oryc '• Krw·aw· e· igzprawy 
swego teścia, „morgi" uratować w ca· ·1. · . '.. 
tości dla swojej rodziny. Sąd skazał go na muJs1qc wu1zu1n1a. • · · 

Pragnienie zbrodni rosl·O w jego du· . nozm••e .· . 
szy _ wiodło jego czyny. L6dź, 14 lipca. książecz<:e Wasilewskiego znajduj~ się UW 1 

Przygotowywał mor·d~ Kasa chory~h notuje '(kiść często na- n.ie na właś~i~em m:i.ej.scu. · . . ś: · · ' .,, · 

. PrzeClewszystkiem wtajemniczvl w dużycia ·popełnione przez ubezpiecw- Gdy zwro~1ł na t<;> u.wa~ę uhi:-zp1e zo " Łódź, 14 Hpca.. 
krwawy plan brata swego, Toma.s~~a. . nyd1, którzy fałszują adnotacje w ksią- n':mu. t~n z~~e.szał ~ ę1 me chciał • P,-O· W dniu w~~njseym w fabryce f.i.rnt'' 

żeczkach, wydańych przez tę instytucję w1edz1ec .u 1a1nego ~ę leczy lekarza. Wyss· i Spaą:lf P,biercy przy Ulicy Koper-"' 
- Jeżeli pomożesz mi sprzą.tnąć sta· i w ten spbsób otrzymują :nii.eprawnie . Wd:-0zQ!Il-0 .~ te~ .sprawie .. doc:hąd~ę- nika. wyniiikła krw~wa bójka. . · '·'' 

rego - to ja, w dniu śmierci wykup!~ zasiłki pieniężne. :i1.e, ktor~ us.faliło, . ze adn.otaC]a w ks1ą-. · Robotnik Teodor Andxzejews.ki, ~-
ten oto weksel. :Na· '"odohne1' macliinaci·i przyłapan<> zeczce -?-1·e by~a autentyc~a. mieszkały ,przy ulicy itą;]w .. wej, w~ął 

I wręczy{ mu weksel, wystaw:0ny. r Wasilewskiego POCląón11ęto do odpo kł k. 1 A ki G 
na 

400 
zl.otuc1J... · Fra:ncis.z.ka Wasilewskiego, przez szered . d . 1 .. 1~ •• "' ' - ómię z ·· o egą· pracy jzy 'em . ieni-

J miesięcy korzystał on z zasiłków pie~ wie zrn nosci._ ~a:ne1. . . sze~ (Żórawia 6). · . · 
Tomasz się zgodziL Ale z.amvażył: .niężny-ch. : . Na sprawie me p~zyznał S1ę do .wmy. . Aµ;d.rtejewski uderzył ,go kil~~roftt\ie 
._ Byloby hez1~ieczn'iej we trzcd1. Wasilewski własn.orę-cznie odooto- .- . Byłem chory 1 stale , odwJedz.ał w głpwę ja:kimś .fępem narzęd~iem,· ·WŚ.'U 

Rada w ragę wtajemniczyli \Ve wra.· wał w swej ~siążea.tce legi:tymacyj;nej, iż mru.e.rden / ldkarzy kasy chory~h ..,-, te·ic czego ten ~tracił priytomooś~' · „ . 
fo zamysły niejakic_go Czesława Zbo· jest chory i n.1 tej zasadzie, co fiewien mówa J~{e1 ksą e~. t ł _ · d . · . Wezwane .. pogo:tow.ie stw1.erdtifo 
rawskiego, którego · udział ·w zbrodni czas otrzymywał w kasie chorych pie- ....,.. ~· 1 ~ a'rz;. -:--- PY a ·?0 sę: zi~. wstrzą~ tt\'ńzgu. , . 
na:byli za obietnicę : pary nowych bu- niądze. , „ · - ~ie plzypoi:mnam s?b1e n~wiska: „ Rannego w sta,nle hard.ro .cięż.kim 
tów. Pe\\t-nego dnia urzędnik, który wypła Stw1erdzon.o; 1ednak. ze .L ~.as1lews~1 przewiezion-ó do szpHala św. Jpzefa, 

Tak zorgari.zowani, zi::szli się w. no- . cał zasiłki zauważył że -adnota ·a w przez ~ały okres. w c~ast•e :k.ore~o po,b1ę . .o 
••••••••lill„l:itr!Slll • M• · ' CJ rał :i;as1łk1, był zup eł me zdrowy 1 praco- • * 1 

Fabryka wody sodowej 
nie została uru homiona, ponieważ jedęn ze spólników 

... , przepił wkład drugiego .. 
. Lódź~ 14 lipca. - To w zupełności starczy. 

Michal Bąd.zyklewicz kręcił się bez ·_· A jaki to jest interes? 
posady. Zwracał się do fabryk, biur, 
sklepów, lecz wszędzie spotykała go - .fabrykacja wody sodowej. f'rzez 

d ieden letni sezon można się zbogacić. o mowa. 
Skromne oszczędności z ostatnich lat BącJzykiewicz zapalił się do przed-

szybko topniały. stawionego mu projektu. 
Bądzykiewicz był zrozpaczony. . Już ·nazajutrz daf ostatnie pieniedze 
- Jeszcze miesiąc, dwa i nie będę , Stryńskiemu, który właśnie mia! za~1iar 

już miał ani grosza. Cóż wtedy pocznę? wYnająć lokal i kupić odpowiednie ma­
K.to da na utrzymanie żonie i dzieciom? szyny. 
- myślał podczas bezsennych nocy. Od tego czasu minę'ro kilka tygodni. 

Pewnego dni<1; los mu się uśmiechnął: Fabryki nie uruchomiono.· 
Spotkał na ulicy . ~ol~gę ze szkolneJ Stryński zwlekat z dnia na dzień, 

fawy, Wacława Strynskiego. dz'ł 'I ·k d · ł · t · · 
W kawiarni przy pół czarnej Bądzy z~o i sp_o m a zwo ncm1 o J1~ mcarm, 

kiewicz zwierzyl mu się ze swych utra az wr~szcie, przyparty do n;~ru, przy­
pień. znał si~ z~ skruchą, ze przepił otrzy-

- Ależ to cudownfo się składa - za~ mane piemądzc. . , . . 
wotat Stryński, gdy , skończył swą smut Os~u.~any natychmiast zwroc1ł się 
ną opówfość - prz·y,stępuję , obecnie do do pohcJi. 
realij;acji nlezwyJde : zys,kowuego inte- W wy11~ku przeprowadzone~o do-
resu. Pofrzebny jest minimalny kap\ta- chodzenia sprawa oparła się o sąd. 
lik. Zyski są gWM"antowane. · Niefortunny fabryką.nt wody sodo-

- Móglbym najwyżej \Vystarać się I wej zo$tał skazany na 3 miesiące wię-
o jakieś 600 złotych. zienia. 

wał. . W kµź.ni przy ul. Drew.nowskiej 23 
Sąd skazał go na miesiąc więzienia. wynikła awantu·ra w <:zasie której 18-let 

ni pomocnik 1cowal.a Aleksander Kar.c-z­

Pangalos na wolności. · 

' 
marek . został ran.ny nożem w pierś. U­
dzielono' mu pomocy lekarskiej. 

napad bandycki· 
· · pod Łodzią. . .. 

Udt, 14 lipca. 
Wojewódzka komenda policji została 

zaalarmowana o śmial:rm napadzie ra­
bunkowym, do.konanym we wsi R.egno 

I .pod Łodzią. .. . 
· Do mi~szkanla Madeja Regny w no­

cy wtargnęli dwaj bandyci uzbrojeni w 
rewolwery. . . ,; 

EX „ DYI(TATOR. GRECJI 
GEN. PANGALIS 

został wypuszczony· na wolność 'przez 
Xenizc.Josa. Był ąn· .uwięziony przez 16 

111:tes1ec:v. 

Gospodarz i jego dwaj synowie sta· 
wili im energiczny opór. 

. w czasie zaciętej walki' bandyci' dali 
kilka strzałów, · ~ 

Stary' Regno został dość ciężko 
ranny. · 

Na odgtoo strzalów nadbiegli sąsie· 
cizi uzbrojeni w kłonice i kosy. 

Opryszkl n·a ich, wrdok rzucili się do" · 
uc;ieczki i skryli się w poblłsldch la-
sach. · · ' .„ , '' 

Zarządzoi16 p·ościg, Który nie da't re- c. 

zultataw. 



Str. 'ił 

-- Czy to prawda, co opowiadają o 
~bie, że zerwałeś zaręciyny z Mar ją? r 

- Niestety! W najgorszy sposób! 
- Istotnie? 
- Tak, ożeniłem się z nią. •• „.„ •• „llllllllllEllSIBlll„illll„„„ 

Przez monoklt 

Dama: Czy ten pies jest tylko, aby 
napewno wierny? 

Handlarz: Proszę pani - mot~ pani 
polegać. Niech mu pa.ni da do pyska 
portfel z 1.000 złotych - i zostawi go 
samego - ani grosza nlo będzt~ bra­
kowało !„. 

- Ja nigdy nie wsiadam do ostat• 
niego \\ragonu, kled-y Jadę pociągiem. 
W razie katastrofy jest sic; tam 11ajbar• 
dzle~ narażony„ .. 

- Tak racja. Ja znstanawiałetn się 
fuż nawet nieraz nad teru, poco wog-óle 
ten ostatni wagon zostaje przyczepiony 

** I fł' 

- Ile kosztuje pokój u pana? - py-
tał gość kuracyjny. 

- ·ostem złotych za noc. 
- To bardzo drogo. A śniadanie? 
- Dwa złote. 
- To bardzo drogo. A trtieJsce w 21 

razu na moje auto? 
- To jest za darmo. 
- Wobec tego niech ml pan da 

miejsce w ~arażu i śniadanie Jutro ua­
na. Będę spał w automobilu. 

•• .. , 
- Czy to 'prawda, te ])An się roz­

wodzi? Dlaczego właściwie? 
- Bo jtit . od tygodnia vroszę się tt 

mojej zortli\ aby mi przysz,vta gttzik do 
maryuarki. · 

- I z ·powodu takiego {{łupstwa? ••• 
- ••. a wczoraj włd!tę ten sarn ptlk 

.... ~yty do man'tlarki moj&go przy 
laclela Maksa.„ r., 

- Poż~z ml 20 tłotycb. 
- Nle. Przecież wiesz. że najlepsza 

~rzyja:źń może się często rozbić z power 
du pożyczania pieniędzy. A ty chciał­
byś narazać naszą pnyjatń na szwank 
i powodu głupich ao złotych? 

- Masz rację, pożycz mi 1.000 zło­
tych ..• 

Kto pije 
naiwięceJ ptwia. 

Ostatnio ogłoszono ciekawe dane 
statystyczne o spożyciu t>iwa w Euro­
pie. Okazuje się, że łlajwiększymł plwo­
s~am! s mieszkańcy Belgji, w której w 
ciągu ub. roku przypadło średnio na glo 
wę 160 litrów skonsumowanego piwa. 
Następni.e dopiero notowana jest Danja, 
w. ktoreJ przypada 69 litrów na 1tlawę. 
Niemcy - 48, Anglja ""'"'" Bl i Francja 
- 26. 

W Polsce przypada obecnie na mie­
szkańca 7 litrów t>lwa, kiedy przed woJ 
ną na obszarach, które stat1ówlą obec­
nie Rzeczpospolitą kottsutttcja WYflósiła 
42 litry na głowę. 

- Kelner, ta ryba była mata I nic świeża. 
- Nie świeża„. być może„ A mata, to tern lepiej, jeśli jest nte świeża.. 

Łódzcy agenci i wojażerowie 
muszą być bezwzględnie ubezpieczeni 

w Kasie Chorych. 
Kwestję tę reguluje nowy okólnrk okręgowego 

urz~du ubezp ~ eczeti. 
Lódt. 13 lipca. Jaku póds.tawę do oMlczcma S'kta.d~k 

\V tych dniach ukazat Się okólnik czlł•órukóWS.ktdt , brano l)r.~tnv . 2:.lt-o­
okręgowego urzedtt ubezpiecze11, za- bek mi1es:ięczny d.a.nego pra.cownii'ka. 
wi~rający polecenie do poszcc.zeg-61· Oczywiście jednak nie wszy~:v 
11ych kas chótych, aby łódzcy agenci i wojazerowle rtaletą do 
agćnćł l W<JJnżerowie podlegali rów- kasy chorych, bówiem właściwe~o 
niet ubezpieczeniu na w11nadek cho" prz:vmusu dotychctas nlc bylo. Kwestja 

roby. ube.zipieczel1'ia zależna by-la w Ncz.n.yoh 
W ca1hnm Maju d!O't}''Chieza5 aige.n~ i wypadkach od dobrej woli zarówno 

wójażerowłe, ze względu tta to, że nle zainteresowanego pracow11!ka, Jak te2 
pobierali stalych pensji, lee! byU f,lryincYJpaa. W pi1•aikftyce pool.ag.a. za 

na prowizji, sob.ą taki stan rzgczy niejednokrotnie 
nie podlegalł przymusowi ubezpiecze· niei>orozmnienia l niewygody. 
nia. Obecnie svrawa ta Podlegńle takie§ 

Łódt .__ widocznie :z:e wz~Iędu tta zmianie, że agenci 
bardzo liczna. sfere teg-0 rodzaju przed- musżą być ubezpieczeni n.arówm 
stawicieli personelu handlowego ~ sta„ z ptżedstawidefaml wszysfkłch in· 
ttowil.a jednak pewien Wyj;\tek miano- m;ch kategorii pracowników-. 
Wicie: agenci i wojażerowie przyjmo· a więc - nieialcżnie od tego, c.zy po­
warH byli Jako członkowi~ p.rzet lódz· \ bicrają stałą pensję, ćz.y tet prowltję. 
ką kas~ chorych. 

Pokaz kradzionych dywanów 
urządzlłą policja berlil\ska. 

Policja bśrllńska urządziła WySttwę Iety do trudnych specJaJnośtł, I nastep­
dywa11ów, odebranych od żttanegó ito- nie sprzedawał. 
dzieja i specjalisty dYWattowego .Mat• Wystawiona przez policję kolekcja 
ci ha Bnthna. skf a ci a sio z 46 sztuk niezwYkte cen-r 

nych statożl'tnVćh kobietc.ów, gdyt 
Bruhn był nlelada znawcą i byle czego 
nie brał do ręki. 

Bruhn of)erował zazwyczaj podczas 
dnia. Dostawał $ię vrzy pomocy wytry ... 
cłta do upatrzonego mieszkania, a o tle 
napotykał kogo z domowników, ogłu­
szał go pięścią między oczy. Postępując 
w te11 sposób, nie został przyłapa11y pod 
czas swej długoletniej praktyki ani ra­
zu na gorącym uczynku, 

Skradzione dywany oczyszczał l re­
perował, co jest rzecza nie łatwą i na-

Obecnie poszkodowani cz~nią wtet~ 
kie wysiłki, aby w ten spos6b zrepero 
wanycbł a nawet czesto w znacznej 
części zrekonstruowanych dywanach 
poznać swoją własność, gdyt wszyst­
kie odebrane Bruhnowi dYWanv były 
już przezeń odpowic'1nio wykonczone 
na sprzedaż. 

80 ton pożywienia 
zjada przeciętnie człowiek w 70 Int. 

Człowiek o puec!ętllym apetycie, 
który dożył 70 lat jak wykazaty staty­
gtyki zjadl przeszło 80 ton poż;ywienia, 
Cały wiec niemal pociąg. W każdym ra­
zie przeszlo 1168 razy tyle, eo sam 
waży. 

Oto szczegółY tego co w ciągU 70 
lat zjadł: 225 centnarów chleba, zajmu­
jącego razem 400 metrów sześciennych; 
~trąk groćIMI1 które ulożone w szereg za 
Jętyby dwt mile długości; marchew do 
chodzącą do wysokości 10 metrów; po­
le sałaty, mogącej pokryć i powodze­
niem wszystkie posadzki dużego ośmio-

piętrowego domu; wielki samochód cię­
żarowy kapusty; 18 ton tttięsa; 12 ty­
sięcy jaj; 1750 kUogramów soli; 25 ty~ 
slęcy litrów płynów. A dal~i mnóstwo 
owoców, serów, m~sła, ryb ltd. 

Te olbuymie lloścl pokatm6w nie 
są bynajmniej podane z t>ttes:td.:\. Dtien 
ne spo:iy'Cie człowieka doznaje zriacz­
nych wahań. Na wagę wYnosr ono; w 
dzieciństwie i w starości około ;a i pół 
kilograma, a w wieku młodzfeńczym i 
męskim nawet 3 i pól do 4 i pól kilogra­
mów. Można W.leć przeciętnie llctyć to 
spoiycie na 3,2 kilograma dziennie. 

Hon~el o Pm~olo1io. 
Czesko-słowacki minister 
handlu p. Nowak zdobywa 
laury jako autor psycho-

logicznego dramatu. 
Za wz6r wszechstronności tudz.klef 

mó~łby ujść czesko·słowacki mini.ster 
handlu dr. Władysław Nowak. Potrafi 
on tiletylko podpisywać umowy han­
dlow~ i .in_ne p~ńs~wowe dokumenty, 
ale rowmez - pisac w znaczeniu twór­
czo·literackiem„. 

Jest to istotnie ~odny uwag-! do ród 
wszechstronności, jeżeli zważymy, że 
praktyczna dziedzina handlu niewiele 
wspólnego ma z dziedzf nĄ psychologji, 
a P..: Nowak - naplsal właśnie dramat 
psychologiczny, który - wystawiony 
w ublegfym tygodniu po raz pierwszy 
w Pregburgu - zdobył sobie wielkie 
powódzenie. 

Cały przemysł czesko-słcwacki z 
preśburskiemi fabrykami oraz krajo­
wrm zwi~zkie111 przemysłowców na. 
ćzele, wydelegował na premierę swo­
i.eh f>tże<lstawicieli. Reprezentanci ci, 
Ja~ W:Yraia się krytyk jednej z pra­
skich gazet - skonstatowali jednomyśl­
rnvę;, ±e p. Nowak jer.t nii•etylk-Oi wfielkliim 
handlowcem pomiędzy przemyslowca­
ml, ale rówrtieź tiajwięksżym pisarzem 
s~eniczn:vm pomicdzy handlowcami. 

Dramat p. Nowaka p. t. „Sumieflie", 
rotgrywa Się w sferze leśniczych t kłu­
sowników w. lasach czeskich. Treścią 
jezo jest: miłóść . mlodej źony le~nicze· 
go do pe\vnego kluso\vnika. Niewierna 
zona, ClJ,Ci\C polą~zyć Się z ukochanym, 
zabija siekierą męża, ale kochanek jej 
ocltr4<::ą_ następnie mcrderczyhię, bo 
czuje strach i Wstręt przed splamione· 
ml krwi~ rękaimt Jej. Qna popełnia w 
kot\cu -- dręczona wyrzutami sumie· 
nia - samobójstwo. · · 

Cal~ utrzymana jest w wielce 
realistyczryym; „Ponurym nastroju. je­
dnak - nue }Xllilada cetli ()ITy'g'.i!n.ailności. 
lstotną Jej wartość łitanowi głęboka 
psychologia glównych postaci. Dzięki 
niej sztu~a zdobyła sobie wielkie po­
wodzenie, zaś Czesł SI\ obecnie niema"' 
lo dutrtrtł ze swego tak wszechstroniu.., 
utalentowanego ministra. .. 

TBA TR MIEJSI(L 
lbfł- W' &obt>to, o godt. 9-ef legenda tydo"P 

ska H. Lewika t A. Marka .1Golern" z Kaz.lnue­
rzem Kitowskim w roli tytułowej oraz Lubleft· 
ski\, Dąbrowską. 139necldm. Woskowskim. Cho­
d~cklm i. DatnlflCkhn w rolach ważtllejszy'ch. 

TEATR POPULARNY. z Po'lllodi.t prz:edsta:w.!eń „Chaty za 'WS14" na 
wolnem powietrzu w parku "Wenecja" jutro, w 
sobote. dnia 14 i w niedzielę, dnia 15 b. m., w któ 
ryćb ndzlat błerze caty żespół artystyczny, zo. 
stają przedSta;IVietlia \V teatrze przy ul. Ogrodo­
wej w tych dniach zawieswne. W razie zaś nie­
pogody przedstawienla odbędą się normalnie. 

„CHATA %A WSIĄ''• 
Dawno octeklwatta chwila ntezwYkłeJ ałrak• 

cJI dla cateJ Łodzi wdeszla wreszcte. Dziś bo­
'Włem rowoc:zyna te'\tr popularny szereg wido­
wisk na wolnerri powiet~. w piękinym parku 
„Wette<:Ja" (Sz<1$a Pabia.ncka 43), na ·których 
odegraną zostanie efektowna sztuka ludowa w 
4-ćh częściach ,,Chata za wsią„, w oryginalnej 
lnscertltaeJI J. Pilarskiego, specjalnie dostoso­
wa.ttej na Prtedśtawicttle w-0lno-powictrzne. Ta 
jedyna VI awoim rodzaia impreza letnia otrzy­
mała thaknvnlcte tfo dekt>rac:vJne, które tworzy 
zielona tlili t drzewa ig'la!ito·łiściaste na piękne} 
polanie, tam też specjalnie zbudowana amfitea­
tralni widownia Ila. kilkQ. tysięcy osób uchroni 
Widza przed kurzem mieiskim, daj;\c płucom wy~ 
poczynek na świeżeń! pnwietrzu. Równocześnie 
zaś btwić będ~ie hltorestljąca akcja urozmaico.n:i 
p!ęknę,mt śpiowaml, tańcami: cygan~·kim, kolo­
myjf ą I hopaiklettt. Otkie&tra dóstóMwana do 
aikcl! I druta kortcertowa w eta.sic przerw -
oraz barwność koi;tju.mćw t tworzącą malowni­
c~y obraz. o zmierzchu oswletlę}11e ogniami 
sztuczneml ł rakietami. l ldzial bierze cały ze­
spół artystyczny teatru p0pularnego, chóry tow. 

Przy cierpieniach berek chor"'bach śpiew. im. Mo~iuszkt I teatralne, cały zastęp sta· 
• V n . I I k 1 I 1 I ' I tyst6w. Oryg111alne Woty cygań&kie, natural!zm 

moczowY.ch, pę~herza moczowego I dol a1mn B szy 9 a ag B B on czny n~ ••n1e•11 ź:Veia eyg;ańsklego, taftce cYl!:ańlątek, cyganów, ncgo odcmka kiszek, naturalna woda li 11 'łW 11 • Ieh ~plew ł zabawy, a na tern tle tragiczna rnrtoś~ 
gorzka „Franciszka-Józefa" łagodzi I Najmniejszą książka. telefoniczną a tra znajduje się 1200 adresów i nume- ~~~a R t~ wszt~k.~ skI~a ti~ rta ńrl?tstycznĄ 
usuwa .s~yb.ko gw~ft~wrte boleści przy zarazem najbardziej dokładną jaka się rów. Kślą~eczka została oczywiście nie c „Chata ezrs.:;si~''ug:a~~ b0ędz1i~~d~tcnnie od 
~Pr.ózmamu. „ Dosw1adczenia .szpital~e dotychczas na świecie ukazała jest nie- wydrukowana, lecz sfotografowatia. Po soboty, dnia 1_4 do soboty, dnia 21 b. m. Począ­
vv• wierdzają, z.e woda Franciszk~-Jo- zawodnie, ta która ostatnio wydała no- nieważ golem okiem nie mo~naby było tek 11Unktualnie ~ ~oo~. 6 Po poł. Bilety mozna 
zefa przez swoJe, lagodz~ce ból, działa· wojorska centrala telefoniczna Może z niej nic przeczytać "rzeto do ka~de"o . nadbywdać wcześnieJ w kashk"" teatru v01>utarnego nie nądaje sie również d b dl 6b ś" l t • i i · . . • 11 ~ a ~ó L 11 do 5 rio t>Oł., w wt;a.clarni B-ci Dym-t h . k. . t o rz~ a os . tę ~na z. a wosc ą t.m eśclć w lneszem I t2'templarza dodane jest ~ratis szkło kowskich od giOdz. 11 do s 'Wlecz„ w kwiaciarni 
~ arszyc Ja I m~od~zych, n ... wet przy kam1zelk1. powlększaj~ce. Lilipucia ksh\żka telefo~ W. Salwy od godz. s r~no do s wiecz„ w tea:-
~zęstem .stosowaniu. Zadać w aptekach Na każdej stronłczc:e tej „księgi'', niczna zdobyła olbrzymie uowodtenie trte w sa1! Geyera (P!oitrkowska 295) od godz . 

. ł drogerJach. (iórej s:rubość nie i>rzekracza centyme- śród oubliczności i abonentów.- ~d~~ idd! ~0~~ id. 1 w Parku „W~tcla,~ 
' ' ' 
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Samobójstwo w powietrzu Dzwony~ olbrzymy 
Aktorka amaryKań-sk-a ... w_y_skoczyla z samolotu „car lwan"u;-w:Jg~~~~~dR\~;,~ 1:r.r1ka6skl.-

1ecącego nad zatoką Z WySOkOśCi 500 tt1etróW. Największym &owenm był dotych- dły. Jako ostatni świadek daw.no ze,gi• 
pański samolot jakiś czas jeszcze poru- ctas słynny dzwon na Kremlu, ważą~y nionei kultury, jak<J smutna pozostałość 
szat się w powietrzu, a potetn zleciał 0 4320 centmarów, który się oberwał ii za- po olbrzymich świątyniach b&rmaińskiclJ 
kilkaset metrów dalej od pilota. Wypa· ~ył w ziemię w czasie pożaru w 1737 r. pozostał na pfasz-czysłym brzegu Irra-

Ciemności otaczaJące śmierć ban­
kiera Alfreda Loewensteina dotychczas 
nie zostały rozproszone. Codziennie po­
wstają nowe hipotezy. Jedni twierdzą, 
że jest to trick giełdziarza i że bankier 
opuścił się zapomocą spadochrona na 
ziemię i pozostaje w ukryciu. Inni znów 
twierdzą, że chodzi tu o morderstwo. 
Najprawdopodobniejszą jest jednak mi­
mo wszystko wersja samobójstwa. 

Minęło zaledwie kilka dni od tego 
tragicznego i wstrząsającego Wypadku, 
a Jui donoszą z Nowego Jorku o zupeł­
nie podobnym. Amerykańska aktorka 
Mary Jobling wyskoczyła z samolotu le 
cącego nad zatoką Hudsona z wysoko­
ści 500 metrów. Aktorka ta siedziała 
obok pilota f przez cały czas objawiała 
wielkie zdenerwowanie. Możliwość nie­
sczczęśliwego WYP:ldku jest wykluczo­
na. Dotychczas nie stwierdzono powodu 
dla którego artystka odebrała sobie ży­
cie, jak również nie odnaleziono jej 
tWłok. 

Chociaż samobójstwa te~o rodzaju 
należą, 9o rzadkOści, to jednak w ciągu 
ostatnich lat powtarzały się kilkakrct­
n!e. Nie zapomniana jest tragedia 11ie­
mieckiego pilota Linkogta. Należał on do 
najlepszych l najwprawniejszych lotni­
ków 1 brał czesto nagrody w m!ędzy11a­
ród0Wych zawodach. Jego samobójstwo 
odbyto się w bardzo dramatycznych 
okolicznościach. Linnekof{el, który 

przez dtuźszy czas utrzymywał rekord 
wysokości, wznl6st się na 3.000 mtr. w 
górę. Kiedy aparat znajdował się Już po 
nad chmurami i szybował z ttiesłycba„ 
ną szybt<oścla, Ll11neko~el wyskoczył. 
śmierć ie$!o nastąpiła Jeszcze podczas 
spadania skutkiem uduszenia. Cf ało ie~o 
znaleziono rozstrzaskatte na polu. Bez-

dek ten wywołał wlelk~ sertsację. z J)ó- Trwa on po dziś dzień na tem samem waddy prastary i przepiękny dzwon. 

tk ł .. b ·l t t lk tniejstu, albow.iem przesą,d nie pozwala Umieszczony na nin1 na;pis i szla-chet 
c~ą u przypuszczano, .z Y 0 Y O go umicsclć w dzwoil'l.nicy. Słynny w Eu- na futrna oraz wspaniale wykonane oz­
meszczęsliwy przll'IJadel-.., . ale wkrótce ropie jest także dzwon w Ołomsku, :tna~ doby ś;wia:dczą o wysokiej kulturze tego 
przekon.ano Się, że Linnekogel popełnił ią.cy wa~i 358 cm. w Wiedniu w koście- narod11 w czasach, kiedy t.z.tuka lania 
samobó1stwó. . le św Stefana 354 cm. w Paryżu w kate- dzwonów :nie była w Eur~pie zupełnie je 

Jeszcze fantastyczniejsza jest hlsto- dr.te Notre Dame 340 ctn. s.zcze znana. Stara świątyni.a w pobliżu 
rja pilota l\lerht. W towarzystwie jed- Najsłymie)szym polskim dzwonem Kantonu posiadała dzwon, którego wy­
nego tylko pasażera tlll~lika d-ra Lee jesi krakowski dzwon w katedrze „Zyg- rokość dosięga 8 :metrów; opatrzony on 
przelatywał ttad kanałem La Ma11che. muntem'• zwany z r. 1520. Ma. ort 24 sto- jest napisem, głoszą<:ym, ii.Z 6ześciu łudzi 
W 20 minut po starcie, aeroplan runął py obw,odu i pokryty jest przepięknemi poniosło śmierć przy ieg.o odlewaniu. Na 
w morze. Ponieważ samolót był przed rzeźbami. północ od Pekinu w Laotse po.dr6mi!k 
startem bardzo dokładnie SkC>rttrolowa- Największy jednak dzwon na. sw~ecie francu~i Jean Delaffale sp0itkał olbrzy­
n:v1 a Morin uchodził ta doskonałego pi- posiadać będzie, ro,ztL'llie się, Ameryka. mi dzlrort z następującym wyrytym ma~ 
lota, sprawa ta wydała sie odrazu podej Odlany ort został w An,glji. Aby usłyszeć pisem. 
rzarti\. Wobec tego, it zwłoki obydwu jego gi11a11tyczny głos, zjechało . si, d~ „Szeinaścle ta~ musiał mn~e P:zele• 
wydobyto, motna było stwierdzić, lz Weat:.Groydon 5.000 zakrys'ŁJa.now i wać Fueinwu, albowde.m usta moJe me mo 
pilot miał priestrzelóną skroń. Ponle- dżWonników z całej Anglji. gły wydać tego czy&tego diwdęku, co ra­
\Vai pl'zed odlotem dr. Lee nalegał, aże- DzwOitl ten obstalowany został dla no duie sette cprawiedliwy<:h, a dusza grze­
by nić siedzieć w kajucie pasazersktej, .wowybudowan~j katedry w Nowym Jor szników o drżenie przyprawia. Już Syn.a 
tylko obok pilota, nie ule~a wątpliwe- ku, gdz:ie zawiśnie na 10-0-metrowej wy- Nieba (cesarza Chin) ogarnął gniew, a 
ści ze on b:vt tym który strzel at. NaJwi s.okości i sta~ow.ić będzie łe<len z 62 gło- mi-sitrza mego zwątpienie. W ów czas irzu­
docznleJ wsiadł juŻ z tym ?.amia.rem do s6w zespołu, poruszanego siłą ~lektry- ciła dę urocza Ophisan, cbrka Jvlistr.u, 
aerr>phrnu. Pozo~taf o dotychczas ni ewy„ cznoś~. w płomienny. cha<H;,_ V.: którym trytałem i. 
jaśniC11em czy chod~Iró tam o 11kt zem Uzywa~ść dz.wonów w rytuale roz- przeczyste c1do dzi:w1cy dał-0 nn czysłf 
st~1; czy tet ó czytt obJąkattego. Pewne ntai~d1 religji sięga ia~ier2l.chłej rp~ze~t I głos. Sło~ce łaski S~a Nieba oś~ło 
szczegół}" wskazywary na tó - ii dr Lee ł-0śc1. W klasztorach c1uńsk1ch zna1.du1ą zniowu M1strza. A WJoomy znak ie.11 to 
nie był całkiem normalnym. ' · się z bronzu odlane dzwony z prze.cl 4000 uszlachcenie go do piątego po.koJcma 

Podobny WyPadek zdarz:vl się przed 
niedav..>ftym czasem. Na szczęście nie ra 
zegrat się nad mortem, tylko nad sta~ 
lym lądem. Pilot, na któr~i:ro rzucił się 
jego pasażer i chcittł go udusić. potrafił 
jednak d0prowadzlć ~amo1ot do w~lą­
dowania. Na żlctnl oddał swe~o towa­
rzysza w ręce policji. Okazało się, lt 
byt to warJat. Zhn1u1 krew ocaliła pilota 
ktory odnl6sł tylko nieznaczne poraułc­
nia., 

lat. Już księgi Mojżesz.a wsp-ominaią <> wstecz. Cói'a jego, której duszę przyjął 
dzwonie odlanym ze złota, przy głosie na łon-0 swe 1Wszechmogący, ogłoszo~ 
którego arcykapłan odprawiał swe mo- ~ostała jako święta„. 

L. K. s. a. w. 
uprttsza swych członków i lympatykóWt jak równleł bezrobołDY.Ch do zgła­

szania sit ł obJęcla łunkcJl 

• 
napad pszczół · na ludzi I konia .. kwestarek I kwestarzy 

W jedhej ze wsi w Austrji w~darzyl 
sfę w tych ditlach lliezwykle charakte-

rystyczny wypadek napadu roju 
pszczół na ludżi i konia, - Oto na ko­
nia jednego z gospodarzy, pracującego 
w polu 1iapadł~ pszczoty w takiej ilości, 
że wprost zakryty całe ~iało konia. -
W chwili; gdy do konia usiłował zbli• 
tyć. sie miody syn gospodarza pszczoły 
tzuctty sie tównież i na malca i dotkli-

wie go pokąsały. Na krżyk dtlecka Md­
biegla matka, ate t Ją rożJUśió1te pstvzo­
ly ~adty. 

Z trudem udało si~ matce wraz ~ 
dzieckietń udee prted . datszytni atakami 
Zaala1'lnow11nym krzykah1i innym gospo 
datzóm udalo się po długiej walce uwol 
nić wreszcie konia z lJod pśzG~Ol ...... Bie 
dM zwlett~ doznało jedttak tylu ra:łt, ze 
wkrótce potem zakóńczyro zYcie. 

w dniu zttaczka na Lódzki Klub Sportowy Byłycti WoJSkowych. Sekretadat 
Klubu, mieszczący się w „Pracy Polskl~J", Ołówna 48 WJfdaJe dziś puszki I 

zńaczki od godziny a.:.eJ po pół„ 
Jutro Sekretariat czynny Jest cały dzień I tamże wydawać się będzie puszki 

tym, którzy dziś odebrać Ich ltie ~dążą 

iiiii ... „.__...__._.., ... _.._ ... „_ ..... _.... ________ ~ Zab:rano mi ·torebkę, w której tnia" Nie, takich tortut jeszcze pa rns„ 
a.llir . · · · ,„... łam cały ipęk kluczy. ring :nie widział, nit śnil.o mu się o a.kh 
\ BERNBROUX. ( RioH Courtquairtier, Jeden przyzwoity nawet. Trzy <hi.i i trzy noce prry pomocy 

I n.le$zczęśliwy człowiak wśród z~rai po- jednegć oddanego mi Cl>wtquarliiet tru-\ PRZBKLEnSTWD KRWI I tn6lfł ml się podnie~ć, otarł chusteczką łam wściekłego psa gaum świetlnym, f . 
1 

\ prnciętną wargę i posa<lził w fotelu. powoli, syslematycznie aż .zQechł tak, ja1r 

) 
I Pokój cały wirował mi w oczach. na to zasłużył. 

POWIE~C SENSACYJNO-KRYMINALNA. \ Wszedł Doring. Brzydzisz się, uk0<;hany, swą .Matją, „ „„ -Związać ~O'Chank.ę te~o. l.owelasal dziwisz się, skąd ta krw.iożer<:zość? 

~„ ... ._„„„ ... .., ... ~ ... - ... „...... ...„ ................ „ ...... „„ -- r~zkai..ał swoim .ludt~om ~ori•ng.. Wszystkf.ego mało j~cze dla. mego. 

12
) Nie oplerałam się, nle tmałam mł. Sponiewierana kobieta, tak sponiewie· 

. . . . Półprzytr~yt~mna patrzałam na rabu ra.na jak ja byłam, pragnęła ~emsty, 'kt6-
Nie mogłant! Żal mi było mofe) wol- Zbiir zb.tł~ył s.tą dó mme, chcąc schwy nek twego miema. rnby choć w drobnej c~ęści była odpłatą 

!1-0&cL Sądziłam, że w porę przyjedzies.21. cić za gardło. Zręc.tnym ruchem, które- Potem rozpoczęły się tortury, spec- za lata męki i pohańbienia. 
W czwartek o godzinie 1-ej w połu- go nmł-E! &a.tn Willy flau~zył, Wyd~nę- jalność Dorhlga dla wyciągania zeznań N .dr . ,. H k I J d . 

dnie prtyszedł mój .zb.ir Willy D~r.iing do łam .rewolwer. od kompanów lub nana,dni~tych. aJ ~zs~y moJ ._ 4!nhry~~ e. ynhlYCJa• 
· will' , . . •. . . . • sny promieniu amumyc Wl1 moi<: :r;y 

nasze1 1. W ~a m~nieniu podbił tttl rękę jed- - Pisałaś gachowi, ża Jestes w me- . . . t · · . ·a żo 
- Jak się tnast, gołąbeczko - przy- rtak broni nie wypuściłam W b1~ sa- be~ieczeństwie, ta·k? - rzucił pytanie wiebrzysdz, tze kiesłemł meC~mna, ... ze el 7• 't ł i D 1 1 . • ł d · / . na an y y, . oc ia am ię szc ... erz 

"71. a mn,e. OS.Ko.na e Slę spisa a,, os- :tnym tnomende poczułam, ze ktog mnie Dormg. ł c· . dno . . T , . 
konale. Mam z ciebie praw.dti"WI\ pocie• t tyłu chwyta 'W żelatne kleszcze. 'W - Henryku ulrnchanyl Zbyt ciężko . Przesy am 1 ~e . dczesme 'WOJ.~:· 
chę. No, daj no trochę konia:czku na })O• przyległyn'l pokoju dyturowała jego swi- jest tni opisywać com przeżyła w następ- miątkowy ze_ig~are. ' 1e kyndą ,.,~~ejczb, t1.~ ą 
k · ł · z l 1 __ . • d k zdofałam w~rorzec z rą_· z11K1e es 11 w 

rzepie.n e. ta. sŁw1e. ~ rewo werem przy SKrom y to- . . 1 

- Willy, myHsz się, odpowiedziałam, Leżę na podłod~e, kli)ś tn.nie kopna.ł. wano mi list , któ.ry za~tałeś najpewniej ludzkie:m ciele. 
ścislcając torebkę, w której schowa.łam z ust eiekllle mi depła ćz.erwóna decz. na biurku. Wysłano do Ciebie depeszę , żegn.."l.j mi na zawsze! Już :nligdy nie 
małok:.i.libro·wy brauning, Czuję , że tra<?ę przytom.ftość. podszywając się pod moje imię. Rozu- zmącę Twego spokoju. Bywaj zdrów, .dro 

_. Iłe? Co ty mo'w:"'z? Qrfłuchłe-, · ł „ „ ł · ·a c· · o .<fi Henryku i nie wspommai tle kooha1·a-
.,., i; "' J ki· h ł · h . tk rtua am grozę mego po ozem . <Jz m - s 

czy je°;tem pijany? ~ spytał łotr, mat-~ m' a s . a .as szuj nid w wizalk.c , ' wb sz;sd 0 glam nieszczęśliwa czynić, kiedy ~krę- cej Cię do o·siatniego khnienia 
. h resza nu St~ w e en w I! i ez • .a n)' . ł . k 1 • . MA·..:.i, 

szcząc groźnie rew. h t . f-O\"fana pa~am1, ca n. oc1•e ·a am Krwią; • cwri 

T t • . . d b t j c. aos onow. , . d d . . . G ł . kł . li ~-- h - u a1 me mas·z me o ro -0 y. e- ant ie .nego z .rowego m1e1sca ni~ p ozo· orące zy ci-e y nu po po cz-Ka<:: • 
stem w mleszkanitt mego przyszłego mę- Nag!~ wstrząsnął Il1ll!\ sfrżał . rewolwe stawiono na Twoiej niei;zczęśl iwej . Ma rii. Spojrzałem na mego gościa. Si~ał 
żal Proszę opuścić ten dom!! - zaw-0ła- towy. Czyjcs ciało bettvładnie opa<ifo na ~ Chciałam. jt:!dn.'.ł.k żyć! Za wszelką z pochyloną głową, mo.nokl wy:pusz<:z:ony 

łam. 1 tiemię. c~nęl Pop„zysięgłam bowiem z~n1 stę! 1 z oka swobodnie huśtał się na sznurecz· 

- Ty głupia gęś, teatr ;mi h~clzie rO•! ~ P::dakrewl Stary i taki głupi§ - - Ok.::opną k•wawą .zemst~! ·.: ;btrzyma-1ku , . 
bić, podcza3 gdy robota sama się prosł o kiął Willy Dodn_g. Nie hrhię truposzów, łam ti l0·.rn. Za moją pcniew1et'<~ , za hat. - Pa.nie! Co się stało z Matją? J.ald 
t'O'Zpoczęd~ ! - 7.awołał Dłh in .\!. I ::b ja,k mi kb w drolę wJ_a zi. Chlopcy, L ę, za T;v~;: cierpi-?nia: ;,.i n:t~>' a. zni s~- l' ·j~st dalszy ci~g tej stras~ei t.rage<lji?­

- Ani mi się waż cośkolwiek tuta j przejrzyjcie wszys ~ko . dokładni e, j'l c rnflą muo" '~ za wszyst l{ "' , za .:ałe moji: :;.pytałem Rolxa Courtquahera. 

l'aszać. Słyszysz? - krzyczałam 2ł·ośno.1 s~awdzę, czy tu iuzcze niema kogo. przeklęte i e} ci~ · · (D.111.n.)c 



Str. 6. --------------·· ------• 
Obrazki z · plazy. Komu uśmiech· 

:,.nął- się los? 

Procesj'a · dzieci 
w dzielnicy chińskiej 

Nowego Jorku~ 
-·-:--

I 
~·· f ~ ~ -·- • ~ 

Trzeci - dzień ciągnienia 
III-ej klasy„ 

17 LOTERJA 3 DZIEŃ y uknt 
2.000. zł. nr. 22~20. 
1.000 zf. nr „ 21058. 
·soo zł. n-ry 19070 61720 131857. · 
400 ' zr~ n-ry . 5932 6960 22228 58341 

85925 93097 97606 107170 116596 137310 
138930. . . . . 

300 zl." ri.:ry 31920 "'55426 55870 606.5(), 
80359 94024 98169 f0910l 129285 14014~ 

250 zt. n-r·y 250 2665 3492 3890 8627 
15009 17652 18628 19068 23578 28707 
49224 53982 54781 55119' 55637 56226 
569'.2Ż 60202 61394 . 6Sf)59 68613 69051 
70804 71257 71996 7(121 84065 86197 
88887 89478 90814 97144 98419 107645 
116557· 121114 12129.7 123224 128450 
~5254(). • . 

Ca ulłJSZJllJY przaz radio 
dziś, w sobotą 
· ·14-go llpta? 

SOBOTA. 14-go LIPCA. 
Godz„ .iz.oo-ia.oo - MuzYka z płyt :ramo 

fonowycłt. 13.00-13„10 - Sygnar czasu, hejnał 
z Wie~i Marja$=kiei .w: Krakowie, komunikat lot­
n!czo-metearologiczny. · 15.(l0-15„20 - Komu­
nikaty: · n1eteorologiczny, · go:spadarczy oraz nad­
program. · Jt7.00-17.25 - Odczy,t p. t. „Francja,, 
a w0jną świat-owa" - wygl. dr. Michał Soko!~ 
nickj.. 17;25-17.50 - Odczyt p. t. „Schorzenia 
niernowtąt· W,: porze letniej" - wygi. dr. Hir­
fel<lowa. '' 18:00-19.00: Pr~gram dla najmlod­
s.zych. "TrattsmisJa z Knkowa. 19.00-19.20 -
Rozmaitości: 1920-19.30 - Komunikat rolniezy. 
19.30-19,55 - OdCŻyt p. t. ,,.Prancja i Polska 
we ~J>6łtYciu dziejowem d-ra Kaz!mierza Ma­
rjana Morawskiego. 19.55-20.15 - Odczyt p.L 
~Jak powstała Mar5ylianka - wnł. p. .Karol 
Stromenger.· 20.15 - Audy~ja. ku ezc1 Pra.ncus­
kiego' śvrj~ Narodowego. I Koncert poświępo­
n:v muzyce francuskiej~ Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonii. :Warszawskiej pod dyr. Tadeus~ 
Mazurikiewicza. Stanisław · Korwin-SzYma.now­
sk:i (soptąn). i prof. Lu~jan Budkiewicz (w,lolon· 
czela). 22.00-22.05 - Swat azasu. komunikaf 
lotni(!zo - ineteoroł®czny. 22.05-22.20 - K~ 
munłkaty PAT. ZZ.20-22.30 - Komunikaty: ])OO 
Ucyjny, s-portowy. nadprogram. 22.30-23.30 ..... 
Mui:ylCa taneema z restauracji Oaza. Orkiest11 
pod dyl'. Waclawa ~Zlrov,sklego f Ign. Kar· 
bowiaka. · 

Radio· \V kraju ,,ZIBIO· 
naga smoka" . 

ma ~·zupełnie specjalne 
trudności. 

Pełne niespodzianek państwo „Zie­
lonego Smoka", tak niedawno iesżcze 
wyklinające radjofonję, jako wymysł 
szatański. dobry dla cudzoziemców. 
których dusze są od wieków djabtu za· 
przedane - obecnie, jak już wiemy z 

• poprzc<lnich notatek, wyslalo nie<law· 
no do Noweg-0 Jorku na ćwiczenia w 
radjotechttrce śwych }}ionierów radja, 
inżynierów ' Wu· Jok-Wein i Pin-Ling­
Szeka, niedawno zaś przystąpiło do 
pral\tycznego 'stOsowania fotptelegrafji1 
między Pekinem a Mukdenem. 

O tych bardzo postępowych wycz~ 
· · · . · · · nach chiti~kich, akurat w . piekle wojny: Za 1· Bdna ~ , ob.razę_:_ kilka trupó\V •. . ~0~~n:ekr~~:z:a~~u~~~0;~u~~0;;~~~;: 

· ty niedawno ·z Chin do Paryta. Oka,zu-
.. '· Krwawa·,: zemsta Jodzinn.a _w, Szanghaju~ . . je ąie; że pracami p. Bęlina, który zalo· 

• • . •• , '>I · " żył' w dżielnicy . ~uropejskiej Pekinu · , ' · · · · · t 1 
• 1.. ··" kilka sfacfr krótkofalowych, obslugu· 

. Od kilku . ty.godni . S_z~nghaj jest wi- śląc poderżnąt mu gardło vrzytwą. -;Też jących l<;on~esje cudzozi~mskie w Chi• 
w Nowym 'Jorku z początkiem bie- dow:nią krwawej ' zemsty . ród.zinnej, drobna sprawa w Chinach. · 11a~JJ, żywo- zainteresow! się &'wczes· 

;;ącego miesiąca odbyta się w dzielnicy która coraz sżersze . iakr.eśla · kola. Nazajutrz zjawił się . w razurze . brat ny rząd ·Czang·Tso·Lina. 
~hińskiej masowa procesja chińskich Zaczęto się od '.· d·robnostki. Pan T K K 1 . P. Belin zmóntowai ian&'owi sta· 
1 · · O · 1 b • t 'd k d · · · - zamordowanego, ai- an- i i . ce nym c1·;.. nad· aw·czo.·odb1"orczą · w Pek1"n1·e 1· z1ec1. rygma ny Y1 o w1 o , g YZ Szeng-Kwa-Sung chciał · się · ogolić. -" 
każde z dzieci trzymalo na sznurku ba- · strzałem potożyt fryzjera -. trµpem. w ' Mukdenie, przyczem zastosował już 
!on bujający wysoko nad ich głowami. Zasze4ł . do i k:v.zjera i poni·eważ w Wsadzono ~o do w1ęz1en1a, · g,dzie zdobycie fdto!~legrafji, ·~tóra okazała 
Na balonikach wypisane były w chif1- razurze byfo duszno, prosił · żeby · pusz- wkrótce umad otruty przez· brata Jryz- się Jędy.n~m · .. praktycznem rozwiąza· , 
skim języku błagalne modlitwy dla· od..: . cŻono ,w ruch wentylator. Drobna jera. ~ „, . . I niem ~ądności, plyną~ych. z charakte--
wrócenia klęski głodu, która . prnwie sprawa. · · · . . . W' d . k . . T . K" , K' ru s:wotstego sylab ch1ńsk1cb. „ 

całe Chiny nawiedziła. Setki dzieci szly · Ale · _ pr"zyrząd ten ' oddawna . nie byt „ •• owczas waJ u~yni a~~-- -~~a-. 1 Radjotelegrafja (ani klucz · Morse'a, 
pf.acząc i śpie,vając pieśni chiń.skie. w użyciu i po .' puszczeniU· go w . ruch zabili przez zemstę oica fryz1era, nie· ani' Hugttesa) nie zna dźwięków odpo-

Siedzący przed sklepami i domami' obsypał g·ościa foma-nami kurzu~ Roz- jakiego Wa·Ting. wiadających dźwiękom liter skompli-
kupcy chińscy wtórowali żatośliwym gniewało tO Pana Szeng~Kwa~Sung i W! odpowiedzi na· to zięć ·Wu-Tiriga kowaneg~- alfab~tu ~~·iń~kiego. ~ po-
tym pieniom i ·wkrótce· cata dzielnica . „ - • • • , . , • • czątku tez, stacJe chmsk1e posfug-1wa.fy 
rozbrzmiewała modłami za ojciyznę. z\vymyślal golibrodę . . Teń :n!ewiel.e my· zastrzeltt Jednego z napastnikow l · zra- się cyframi, które według ułożonego 
Sklepy by!y u_deko.rowanc chińskiemi nil śmiert_ęlnie 'drugiego. . klucza, odpowi.adaly sylabom, a nawet 
chorągwiami i · barwami. Poni~waż rody te są bardzo rnzga- całym słowom i zdaniom. Tak<l. depe-

Oryginalna ta dziecięta procesja do- nagle sznurek z ręki, a: maly czerwony lęzione .jest" obawa że . krrwawe pora· szę, zlożo-ną z samych c~fr. trzeb~ by­
tarla „ aż do ratusza, gdzie burmistrz bąlonik uleciaf w powietrze. Za jego . ' . .' , .. to z mozolem odcyfrowac na stacJI od­
Walkcr trzymając również w ręku ba- przylUadem poszły wszystkie . dzieci: i. chunki ·mepr~dko się · skonczą. Zwłasz· biorczej. Dopiero dzięki francuzowi, 
Jonik Qświadczył, że 10.000 dolarów uz- tysiące barwnych·baloni.ków zakryty rra cza; że sądy chińskie przez palce pa- panu Belin, trudńość chińską usunięto 
l?ieranych ze .składek . prześle dla · glod- kilka sekund niębo . nad City łfall Par- tr~ą na tego rodzaju domowe zatargi. .i · obecnie adresat otrzymuje :poprostu 
nych . chińczy1~ów w Schantr1gu. Po .kiem, zanim wiatr rożprószył je na · 1 · fotografie depeszy„ To jest naprawdę 
t-em • przemówieniu 'wypuścil p. ~Valker wszystkie strony. .. skok naprzód.. -



Halina Konopacka Kalendarzyk sportowy 
bije własny ~ rekord ś-wiatowy w rzucie dyskiem!!! na dziś I Jutro. 

Nowak ustanowi/ _ńowv'- rt2kord p~/s,k1! I znów jeden tydzień przen':Y.W ka, LEKKA-ATLETYKA. 
Łódź, 14 Lipca. 1500 mtr. nie ustępuje wcale innym na- lendarzyk_u · sport9wyJ;n, Tydzien ~ez Jutro w parku sportowym Ł. K. S. o 

Wdtuu wczora1szym, chluba nasza szym zawodnikom. Komisja Olimpijska 1?1ec_z~ · llgo~egu. Ł. l<. .5 · ~o z~ycię- godz. 9.30 rano rozegran:>' zostanie lek­
tportu p. Halina 'Ko.n-0pa-cka usifowała będzje · w poważnym kl:op-0cie kogo do4' stwie n:1d. ~i~łą w tę nie~zie!ę odpo- ko-atletyczny pięcio-bój o mistrzostwo 
pobić wfasny rekord światowy w rzucie puścić do startowania w biegu 1500 mtr czywa 1 pllme. pr~ygo~o~VUJe Sl~ do me- pań L. K. S. · 
dyskiem oburąc~. na Olimpjab-1,e.: · czu z Cravov1ą. Turysc1 natomiast wy-

Próba dała wynik nadspodziewany. '*' jeżdżają do T~~u~1i~, gd~ie zmierzą .sie KOLARSTWO. 
Konopacka uiyskała w rzucie prawą Do *l~ . z T. K. S., dz1s JUZ groznym przeciw-, Jutro o d 4 t t 

k 
noszą nam z \.rólewskiej Huty, że nikiem. , . go z. PO J?-Ot· na orze w 

~: ia!~~7c:i:!'6t3~:i'f!.~ lewą 21.71 mtr. na ~awodach eliminacyjnych odbytych W Łodzi ,żarńiast foeczu ligowego f!e:enowie ~ozpoczną .się wief!cie wyś-
l>la porównania _'przypominamy, z'e tam wstał ustanowiony nowy rekord s. s. Union ·organizuje 'wielkie wyści- pc1g1 k!>Iarsk1e. Re~ranz o mistrzostwo 

· poJski 'w skoku w dal. Odbyła się zażar- gi kolarskie dla . zawodników, którzy olsłu. 
~otych?Z8~0~}! rekord świ~ł?wy, nale: ta walka p<>między n-'łjlepszymi polski· brali udział ' C'f · mistrzostwo · Polski w . · ~**· · 
zący rown1ez ° KonopackieJ. wynosi mi sko·c-zkami;- Nowakiem, Sikors!--.im, Warszawie~ z.e względu .. na . udział w J_utro Ł. T . . K. .organizuje · wycieczkę 
!j~~ mtr. P~.;~8 praw~ ręką i 25.~2 le·, Nowosielskim i Nalepą. . , wyścigach·. ~altei>siycb kolarzy Polski, Jurystyc~i;ią !;ódt - Zgierł - Krzy\vłe 

'Doskonałej polskiej miotaczce serde W wyniku za wo~ów .Nowak osiągnął zapowiadają się oire 'nadzwyczaj cie- - ąkotmki -:-- Smardze w J z po_wrotem 
czne życzenia na.' boisku żłożyli przed· doskonały wynik 7.05 em., bijąc dotych-. kawie. ~oczątek o. 'godz. 4 'pó poł. na to- WyJazd z lokalu klubowe~o (P10trk?W 
stawiciele Zw~ązkJI LekkoaUetycznego, czaso!ły re~'?rd polsJ& (~.9~ Nowak). i rze w Helenowie ska 174 o 7 rano). Powrot do Łodzi o 

Ministerstwa $'praw Zagranicznych i pra ZY:s~u1ąc ~um alim~1yskie. ,,Dru~1e Kalendarzyk :sportowy: tJ_a dziś i ju- godz. pi~rwsz~j, pdc~em o go~z: 4-ej 
'if. - · mi.ejSce za1ął Nalepa, mrstrz ?-flllJl, o·s1ą- tro przedstawia . się' następująco: czfonkow1e. zb1eraJą się na wysc1gacb 

W czasie tychsamych zawodów , Ja- ga1ąc 6.8? cm. (na1lepszy skok wy;i. 6.9~ PlLKA NOŻNA. · w Helenowie. ** 
worski _ usiłował ·osiągnąć mdnimum olim cm. byL1ednak .przekrO;fZOOy) Siikoirski Dz.iś: na . boiśku w. K s„ o godz. 17 l, $l 

pifskie na dystansie 1500 mtr., wynoszą- sprawił niespodziankę, zajmując dopiero -:; Kraft - J:lasmotłea Makkabi organizuje wycieczkę turJ 
ce 4:03 sek. Ja,worsk.i startował sam, bez ·trzecie mi.eis-ce z wyn.łik.iem 6.75 cm. O- Na boiską' w '' Kaliszu, godz. 17 - styczną do l(urowić i Kraszewa. 0}'· 
żadnej konk-urencji i pomimo to osiągnął stał.nie m~ejsce za.jął Nowosielskj, sk;i-· Hakoafl - Jtitrzenka stans 50 kim. Wyjazd o godz. 7. rano 
doskonały wy~i~ 4:Q6,3 sek. gorszy od czą·c 6.63 cm. Jutro: na boisku W. K. S., godz. 17 ";' jutro. 
te:kordu polskreg-o, _zalędwie 0 0,4'sek. Pozatem Josna (Cracovia) usiił:owała ~nion - P. T. C„ o godz. 15 przedmecz 
iednak niewystar.czające dla otrzymania pobić rekord w rzucie dyskiem, co się rezerw . . 

~.*i -
Jutro Ł. K. s. organizuje w-ycieczko 

turystyczna. do Gałkówka na dystansie 
kim. 36. Wyjazd o godz. 7. rano z lokalu 
klubu. 

kwalifikatji 111a wyiaz,d · na Otimpjadę. jej jednak nie udało. Najlepszy, osiągnie na boisku W .• K. S., godz. 11 rano -
Wynikiem tym Jawoxski dowiódł, iii; na ty przez nią wynik _ 30.04 mt.r. L. T. S. G. - Widzew, o godz. 9 przed-

mecz 
na boisku w Chojnach, godz. 11 -

S. S. I(. M. - Pogoń 
r ... • 1 

na boisku · Sokoła w Pabjanicach o 
godz. 11-ej - Sokół - T. U. R. 

na boisku w Zgierzu o godz. 15-ej 
zapowiada się imponująco. Sokół n - Radogovia 

Nfa,dzi.elne za.wody kq-la.TSkie w He-,rzyclci - Szmidt, KO"Szut..Jt.: Wiśniew- na boisku w Zgierzu o godz. 17 -

Sekcja motocyklowa Unionu ·orga• 
nizuje jutro do Kalisza wycieczkę tury­
styczną na dystansie 224 klm. Zbiórka 
w lokalu klubu o godz. 5 rano. 

f · b d · d .t_:_ ll\&J.i Sokół I - Turyści lb . enowie ę ą Je y.ną u.u.~ ~ego, poważną ski i Turowski - Reu1. na boisku w Chojnach 0 godz. 17 _ 
MECZE LIGOWE W POLSCE. 

Jutro grać będzie w oPlsce 10 drużyn 
w 5 meczach i tak: w Warszawie Poło· 
nJa Pogoń, w Król Hucie Śląsk -
Wisła, w Toruniu Turyści - T. K. S., 
w Poznaniu Warta - Czarni i w Krako 
wie Cracovia - Hasmonea. 

impr~ą s:port?wą w ~odzi, do któ~ej 3) finał biegu otwarcia, l(raft _ Odrodzenie · 
przyw1ąz.u1e się specjalne · znaoteme, 4) . · t t ł'1:! ł .J b · ku W K S d 11 · gdyż rewanż zawodników mistrioshv . d{ew~ mis r.ros w, p6 .r...n~ • aostę na ois . · · ; o go z. -eJ -
Po:Jski może przynieść rewelacyjne . wy~- pny_ a. ;pLerws~ych z prz~db:~g~w; o. M. s. - Orkan . 
niki, albowiem łodziacie, dzięki n-ieporo ~) bLeg d~owy olimp115k1. Skład na boisku Ł. K. S. o godz. - Bieg -
~umieniu padli ofiarą na Dynasach. drużyn następ~Jl\cr: I dr: Pusz, Peegel, Orkan li· 

Pozatei:n, doibr.ze si ęskłada, że w Pat7er, Kc~łodziejski - Il dr.: Brauner, na boisku w Kaliszu o godz. 11-ej --
niedzielę niema ~dniego meczu ligowego .Stmowsiki, Rah, Szenfeld; _ Prosna_ r ż. T.t G. S. . TENNIS I STRZELANIE. 

taik, że cała ~ll1ta 5,R.Ortowa Lodzi sp-:>tka , 6} finał rewanżu o mistrzostwo Pol- ' na· 111)isku w Piotrkowie o godz. '17 
się w Hel~-owie.- Pi-ogram tej świetnej ski; ..:_ Orzeł - M°. K. S. . 

. Dziś i jutro w parku sportowym Ł. 
K. S. na strzelnicy malokalibrowej i na 
3 kortach tenuisowych odbywać się bę­
dą towarzy~kie zawody strzeleckie I 
tennisowe dla chętnych. Broń i rakiety. 
na miejscu. 

imprezy przedstawia się następująco: 7) bieg premjowy, dio·stępny dla za- na boisku w Radomsku o godz. li -
1) hieg otwarcia· 1000 mtr. do·stępny wo.dn:iików, którzy zajęli d.rugie mieisca Korona - Ż. T. G. S. 

dla wszystki<::h łodzian. · .w ,biegu rewan.Z.Owym. . na boisku w Pabjanicach o go4z. 11 
2) rewanż mistr.Zo:stw PolSL\i. Do 8) bieg o nagrodę komisji sportowej; . rano - i.. K. S. lb - Burza. 

przedbiegu stają Zybert - Pla<:~k, Szym : 9f hieg dystaDJS-owv bez ·prowadzenia 
czyk - -~atli11er. Podgórski ....,. Pusz, Ba 'na 10 kim. łaód~y kolarza sięgaJą po laur . zwyci,ski' 
Z k · ~ • • ., •• w , dor~~nym biegu górskim · Kraków-Zakop~ne • . ·_ a „·~,p~-~~ntę " _ _-p1erw.sz.e1 ser.11 w„ niedzt~i&;.;dj;ia 15 lipca odbędżie . sznsowych o kolarskie mist.rzostwo 

· · · · · się .d0<rÓcZny::'~Iegt;gór~ki1 na trasie K:'ra: - Polski na -..dystansie 200 klm. Kłosowicz rozgrywek 9· mistrż()Stwo kl.-A·-ŁZOPN~u~ ' '; · ' ·· k.ów~·a1kop1a1~.\ :i)..Ystans wynosi - 11;15 zająt · <lri1gie mieisye, przyczem _ różnica 
1ur' Y'S;.,Cl . ·I 'B·. • mistrz' .. am1 p1/)rwszn1' ·r ·u' n'dv·.- „ 'kll-Oti:\eti:-q\y!; ' ~.~·;,. '„ . ,X·: _.· . czasit' i:>om}ędzy niin . a p1i·erwszyru, wy~ 

~ ~ Kolarstw@-. lódzl(ie:; ,reprezentowane ·niosra je.dy.nie 31 sekund. Spodziewać 
. . . . l.ódź, dn. 14 lipca. ·chwafom, który uleg.f złamaniu oboj· będzie prze·ź trzech "zawodników, inia· się prżeto_ należy, że w biegu górskim 

· W ubiegłą · niedzielę , rozpoczęła : się .·czyka. nowicie: Beczkowskiego z Łódzkiego na JOS kbm. Klosowicz może zająć 
Il-ga runda rozgrywek. o mistrzostwo ' z pierwszej tury zostaje do rozegra· K. S„ Kłosowicza z T. Z. S. i Sierpiń· pierwsze miejs~e. tembardziej, że tra· 
kl. A. Ł. Z. s. I. N-u meczem Orkan p. nia mecz Prosna - w.K.S. w KałisZu, skieg9 z Resursy. sa jest mu zną.na z zeszłoroc znycli za· 
T. O. Na mecz.u tym _go$cie z Pabjanic '. ~tóry jeszcze nie ma określonego ter- Nadmięnić należy, -że w zawodach wodów. 
dowiedli, i.ż w tegQiocznych spoka· · minu. · · · 
niach · mistrzoskich odegrają poważną : 1* 
trolę. Obecnie zamienili , się miejścem Po ostatnich rozgrywkach tabela 
z Ł.K.$-em, stając jako tr,zecia drużyna kl. A. przedstawia sie następująco: 
od szczytu · ta}J~lii, przed Turystami , Klub Gier Kpt. St. br. 
I B ora~ l.T.S.(L · . . 1. Ttiryśti 1l 20 39 :20 · 
· Hakoah szcz~sli\v.ie zakoń-czyl pier~ 2. Ł.T.S.G. -11 19 41 :12 
wszq ~erję rojiry~ek mi~t~zoskic~ : 3. K.T.C. 12 14 28;17 
G.M.S. em . o ~le. ze zwyc1ęzyl druzy 4. Ł.K.S. 11 13 30.17 
nę Grona (2;Q), uzyskując tym sposo- ·s. Orkan 11 ·13 · 28:14 · 
bem dwa cenne punkty i przesuwając 6. Widzew 11 12 20:13 
się o jedno mie]sce w ·tabeli wyżej. 7. ·W!.K.S. 10 10 22:13 
P ,iszemy ;,o tyle", gdyż, nie można na· 8 . . tlakoah 11 9 17:31 
zwą~ , szczęśliwego zakończenia me- 9. So$ót 11 8 22:13 
czó\v, jeśli ·zawodnik .ulega bardzo P0"'.

1
10. G.M.S. 10. 6 12 :22 

ważnej kontuzji, jak to miało miejsce 11. Union 11 5 13:37 
z graczem bialo-niebieskich, Bogu· 12. Prosna 10 1 11 :37 

Prawdziwi sportow<-y ! 
Dowiadujemy się, orzadkiem łaktyc2 cil dotąd ani jednego meezu pierwsze; 

nfo wypadku przywiążania graczy do drużyny „Hasmo.n-ei". Obe•;n!e wycie-cz-
~lubu rodzimego. ka znaj,duje się w Gdyni. 

Przed dwoma tygodniami wyjechała W dniu wczorajszytn, s\?kretarj1l klu 
wyoi-ec.zka kolairska złożona z sŹeśc.iu hu okzymał telegraficzną wiadomość, że 
czło.nków łódzki-ej 11Ifusmone1 • dookoła piłka.Tze Sribrnik i Fridman przyb-ywaią 

\ Polski na kole'. · . dziś, specjalnie na ostatni mecz z pierw 
W wycieczce· tej bi6r_ą udział dwai szej setji o mistrzostwo klasy B., z ,,Kraf 

~ac'zc pierwszej drutyny' . piłkarslde;: tem''. 
Sri:brnik i Fddman. Pierwszy, nie opuś- Prawdziwi s.porto~<;yl 

L - '' .. ; ,, eg1a . 
odwolala przyjazd „Hakoahu" wiedeńskiego do Polski. 

·'Jak się ·dowiadujemy, Legja zrezy-, grać będzie z wojskowymi węgie1CSki 
gnowała ze sp. rowadzenia do Wars-za- ldub Nemz.eti, który zaprosił Legję na 
wy wiedeńskiego Ha_k,oahu z powodu grutlzień do Bukaresztu. 
zbyt wysokiclJ kosztów. \Vl sierpniu . 

- · ~ 4 I. , 

Li.stę polskich olimpijczyków powiększył 
· ło~zianin Zybert 

W dniu wczorajszym Komisja Olim-1 Skfad reprezentacji na zawody szo· 
pijska ustalila skład polskiej reprezen- sowe nie zos-ta!f jeszcze ustalony. Oso­
tacji kolarskiej na zawody torowe w ba Kłosowicza bezsprzecznie wchodzi 
Amsterdamie.' też w rachubo. 

Do biegu lÓOO mtr. stawać będą:} · Koszutski osiąga na treningach czas 
Kosiutski ł P-odgóski, · rezerwę stanowi 12.4 sek. na 200 mtr. Zyber.t pobH re­
Turowski. kQJ:d polski na 1000 .mtr. ze startu lot-­

Do biegu drużynowego 4:000 mti. nego, należący dotychczas do Langego, 
startują: Lange, Reul, Oksiutycz i uzyskując czas 1 :13.4 sek., lepszy od 
Szymczyk. Rezerwa: Zybert. dotychczasowego rekordu o 0,2 sek. 

. . -· *'W' R4Af*ifiMPM&llW Do biegu , 1000 mtr. ze startu lo'tne· S · 
go -startują: Lange i Zybert. Rezerwa: prostowan1e. 
ReuL ' · 1W-e wcz.orajszym kuponie sport<>wym 

Do biegu tandemów staje I\oszutsk.i zaszła pomyłka. -Wydrnkowane było: Tu 
-i Podgórski. Rezerwa: J:'urows-kf i Ok ryści. - ŁKS. mia'St TUll'Yści ~ ,TKS., ce 
siutycz. · ·· · ' .~ ciniieiw.nn ~tuieml'· .„. 



cAs1no TEATR 
REWJI 

Tylko jeszcze dziś i jutro 
ostatnie występy całego zespołu 

Poźegnalna rewja w 2-ch częściach (14 odsłonach) 
Konrada Toma, J. Boczkowskiego i innych 

Sakum Pakum „„., W programie młe:dzy inrtymł: 1„ ... „ 
SAMUEL BAUMWOL 

Członek stowarzyszen a komiwojaier6w 
t.6d2kich o swej podróiy zagranicę. 

Aktualny tekst IL Toma Rysunki St. Ooltrz1ńtkiego 
Wykon• aomuald GierasieńslU. 

Wycinanki Łowickie 
S~etch wokalny Bołslla. Zdanowicz i in. 

A kuku! .. 
Nieprawdopodobna awantura Bolska1 Zc?anowic:i. 

Wzbroniete 
Skctch R. Glerasieńslli. 

Panienka z porcelany 
Sketch wokalny J. BGczkowslUe•o. 

- The Riff Song 
Scena choreografiCzrta 

Prim"!halerłna Anna Zabojkina ze swoim zespołem. 
Sofistka Halina Zabojllina. · 

Balet wschodni 
Taniec Madjarskl 

Orllłestra 11011 dyr. p. L." KANTORA. 

Dzli z prz1dstawi1nia o godz. B·sJ 11 O·BJ 
Kasa cz1nn(ł otl 12-eJ do 2-ej i od 4-et 

Sto..,. UNION" 
S.,oń.•t 

PLAC SPORTOWY 

„Hl!LEnó W" 
W NIEDZIELĘ, 

dnia 15 llpea 1928 roku 
e fodz. oł-el po południu 

W Y Ś C I O I cyklistów 
rewlUlł dla •cze&łttłk6"' 

MISTRZOSTWA POLSKI 
w którym atartuf_, 

TUROWSKl -WTC. Mlstr• Polski na rok 19211 
SZMIDT -S.S. Union. Mitłrz Polski na r. 1927 
SZYMCZTIC -WTC. Mistrz Polski na rok 19'.21/22. 
PODGÓRSKI-WTC. Mistrz Warszawy. 
KOSZUTSK.1-KTC. Mistrz WoJew, Udz1dego „. rok 1928 
BARZYCK.I -„Cracma• Mistrz Krakowa 
ZYBERT -Mistrz „Resursy" 
REUL -Mistrz ł..K.S. 

do Pięknych Patl 
I Młodzieży Paląc:ęj !! 

Pam~ęłaicle Palacze 11 
zwłaszcza Nadobne Panie. dbające 
o śnieżn111 biel swych z~bków, 
"B unikniecie zgubnych dla ~dto· 
li wia i urody skutków palenia. 
paląc papierosy jed}'llłe w gilzie 
"\Venecja". 

111un111„1·a elegancka wytwornn 
W lłU gllża, Jkładająca się 
z pierwszorz~dnycb surowców tak kra· 
jowych, fak i zagranicznych. posiada 
w ustniku najlepsz111 filtrowaną watę, 
dzieki której organizm ochroniony 
jest przed trującemi składnikami dy• 
mu tytoniowego. a jednocześnie w 
niczem nic zmienia aromatycznego 
smaką papierosa. 

SPLENDID 
Dziś i dot nastepnJth I „ Wielki podwóinJ program. 
11 Człowiek 

w Ogniu 
\V rotach głównych: 

Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas, H. Stuart. 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę ... 
żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie­
wlast w wieku wiośnf anym - niebezpiecznym jest 

Reinhold SchUnzel 
jako 

11l CHLOPIEC DO 
WSZYSTKIEGO 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek 
i „mebieski ptak", sprytny szczęściarz i kochający 

małżonek. 

Tysiące nieoczekiwanych sytuaeji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. 
Defilada p1ęknych modelek w najnowszych kre­

acjach mody. 

i ±±MAC F Ot c ''M31WAMIM li = Sfi'l'd 

Ilustracja muzyczna pod batuti\ A. CZUDNOWSKIEOO 
J 

$445 a+ ca;~ • 
Początek seansów o godz. 3-ej. 

[eny mieiu na ~ierw!lY ~eau! iO ur. i ł li. 

LECZNICA Starszy felczer M. Bob!nrzteio Dr med.: 

telmtY specJallstów I gabinet dentl'· !a~!~go~e:i~~ir::t1!' ~J!~1n!d 1 I;J; ~ l@W~OWł[l 
styciny pr;:v Oórnym I<Ynku ~8 c:rerwca 1928 r. prr, ul, Ws~hod· c; kó 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 ni•i 57. Uddela pomoc we wszystldch ne:Yc~ne~"~· ~~e 
{przy prz:vstanku trarnw. pab]anie- wypadkach chor6b. Przewatnie w der. K ł' 
kicl'I) pttYJlilUje i;horycb w chora.. pieQiach kamieni żółCl\l<W.fCh eastanlYIOWm '-
bach wszy~tkich specjalności od g. I nerkowyr.;h. ~el.. 55-5% 
JlJ rano do 7-ci 'PO poł. Szczepienie E'rzr1!1lu1e 0~ 9-1 
ospy, analizy (moczu. kału. krwi. • PRtlf Rmarynry (Ciga- od d~· ~ ~ pall 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. • · • • l li n rettes) Ola 0 niuamot'n~·olt 

Porada 3 złote niedoieignłonet wutośc:il ["DY (D[IOl't 
• R<Jdfo·Gumm Centrale, ~ r; • 

W!zyty na mieście. . Wien. Capistrangasse 8 
Zabiegł i ol'JeracJe od umoVJY. Kitpfe!e __________ _,__ 
świetlne. Naświetlania lamp:\ kwar- D „ Ó I I 
oow, g0 „tgon, EiektryuoJa. Z.by Oni r Dr. med.Rozma•te 
sztuczne, korony złote, platynowe K 1• I.. b• ;; 
w niedziele I ś~.~~!1~;, godz. 2- r>O p. 1nger ull IGZ •'P'!R 

Choroby we1te Cegłelnlana 43 Dla ogrodo~e1 za-

0 K A Z JA ! r~czne, •~C>rne Tel. 41•82. ga!G~i~~;a~i~~~ I~:,~ 
. I wło•v1u I h · k" letz:enle łamp1t $pecfaliria c;hor6b P o~y. , c orąg1e~ 1, 

Pny or.ft~llOWfJ U0 26 w P.odwónu kwar„. ~l:;órnych, wenerycz- co1hett1. serpenh:i.v 
ulicy U !JUi.I VI Il!! li piętro - • nyc:b i moczoĘ>łcio ciapki, parMol~1 
====i§~~-m-;;~ u -=-~ Andi'ZeJa Nr. 2 wycb. Naświctlaniq poleca I. Woźmca 

Spróbujcie i osądide - 'feL 32-28. 1-amp~ kwarcow" Piotrkowska l26. 
5 ami u A PRZYB:VCJNA God1j.ny pnylęć: Przyjmuje e4. !:.!::!ó'1 2$-74. 31 

oraz najlepsi jeidzcy Kl1lh6w ł.6dzkich. 
S z c ze g 6 ł y w p r o g r a ma e b, 

KOftC~RT. 

[noy m1•J1[• Weiłełe cli& cb:łed. uczni(iw l woJ„ 
I r; • akowycłi d. 1. dla dorosłych zł. t.50 

miejsca siedzące zł. 2. tarasy B, C. D. i Ę. zł, 2.50. 
Taras A. zł. 3. Trybuna otwarta r.l. 3.50. Trybuna 
kryta od 3-7 nędu zł. 3.50. Trybuna kryta 1 i 2 
rzl\d zł. 4. wewn111trz toru zł. 4, kupon do }Ojy zł. 5. 

Przedapuedat biletów od l!odz. 11 do 1 i od 
5 do 7-ej Po poł. w sekretarłaci• Stow. „UNION", 
ul. Przejazd 7. teL 27-25. 

. • . J M t.30~2.30dlaPań 3· d 10 a Fabrsrk• giłz . o4 6-8 dla Panów g. o r no D"uwie. firanki 

'ł\Vl!łłECJA" f 0
.l!n& dbosta~ obrazów rnczno mało· Wr11edz1ele I SW!<:· i od 5-8 w. gwetry. bielizna. Il n uz.y wy ór fj . od 10 - la Dl li d 3-5 manufaktura na raty 

Wany[h „.s~el~ie~o lnst11r na dogodnych o4d~i:l~a ~oczekal tan\t> „Kredyt;• Na.-L~f;łi. Zawadz:ka 12 \j rodiiaiu - 3 wanmkacn • D d . wrot 15, I p.ętro. 
telefOfl ($1-90. ,, me • ma. front. 31 

tylko po z zł. tygodn owo. !!'a0~iir:~~ BRaUn ooktór 

Dr. med. Dr. med. UJ/>..J;~~-- !l,~,~~,L~-'!ł~ n ro1om1· RJ.[lYb ub~~~$kl~.ę~~~~i e 
..,..~ ... ~·n·~"-1'",_~„ •ii~ powrócił ~ " ' ft swetry na wypł~ -

ś M ~ l ft li D Inn pntnK p E H s J o rt AT Poludniowa N2 23 niecjallsta cbor6b m :~%~~:is;ręt~~ 
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